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Kraków II grudnia.
Miedzy sprawami niezałatwionemi 

przez sejm w ubiegłej sesji są i ta­
kie, które, jakkolw iek niezałatwione, 
posunięte jednak zostały o znaczny 
krok naprzód ku załatwieniu, tak że 
na najbliższej sesji sejmu nie powin­
ny napotkać na żadne przeszkody. 
D o spraw tych należy przedewszy- 
stkiem sprawa propinacji. Myśl spła­
cenia propinacji g o t ó w k ą ,  spłacenia 
jej n a t y c h m i a s t  za pomocą kredytu 
banków krajowych, —  uważamy Za 
bardzo pom yślną, a przerwa między 
sesją ubiegłą a przyszłą winna po­
służyć na to , aby opinja publiczna 
osw oiła się z tą myślą i aby strony 
interesowane za nią się ośw iadczyły.

Sprawozdanie komisji administra­
cyjnej sejmu i uchwalone przez nią 
zasady, które podajemy poniżej, 
chcielibyśm y uważać za ostatnie sło ­
w o w tój naglącćj sprawie, po któ- 
róm już tylko c z y n  następuje.

W iem y wprawdzie, że kapitalizo­
wanie dochodu propinacyjnego przez 
wypłacenie co najwięcćj piętnasto- 
razowćj ilości jego  nie odpowiada  
w zupełności zwykłem u obliczaniu 
kapitałowćj wartości dochodów ; ale 
nietrzeba zapominać, że do załatwie­
nia sprawy propinacyjnćj znaglają 
nas w zględy —  tak politycznćj jak 
i socjalnćj natury.

W zględy polityczne każą w łaści­
cielom propinacji pozbyć się tój nie- 
bezpiecznój własności, która za lada 
nieprzyjaznym dla nas zwrotem po­
lityki zewnętrznej m ogłaby paść o- 
fiarą wrogich nam dążności; względy  
socjalne nakazują w łaścicielom  ziem­
skim pozbyć się fatalnego przywileju 
podsycania i szerzenia nałogu pijań­
stw a w ludzie naszym.

W łaściciele ziemscy powinni z u- 
pragnieniem oczekiwać chwili, kiedy 
monopol sprzedawania trunków go­
rących przejdzie z ich rąk w  ręce 
kraju całego, a kiedy zarazem w ła­
sność sw oją, choć nieco uszczuplo­
ną, zabezpieczą przed wszelkiemi 
nieprzyjaznemi ewentualnościami.

Myśl pow ołania na pom oc do prze- 
prow jdzenia tej sprawy, instytucji 
bankowych, jest nader szczęśliwa. 
Żyjemy w czasach, w  których insty­
tucje finansowe stały się najważniej­
szym czynnikiem w rozwoju społe­
cznym i państwowym . Bez banków  
nie byłoby kolei żelaznych; bez ban­
ków  nie byłoby pożyczek na cele 
państw ow e; ciała prawodawcze nie 
mogą się dziś obejść bez pomocy 
banków. Ale też w  instytucjach ban­

kow ych, państwa i społeczeństwa  
znajdują ten zasób sił mate.jalnych  
i energji, na którym zbyw a samej 
administracji i biurokracji politycznej. 
Dlatego słuszną i mądrą jest rzeczą, 
że sejm nasz chce użytkować z tego  
zasobu sił materjalnych i moralnych, 
które dziś reprezentują banki, aby 
przeprowadzić jedną z najważniej­
szych spraw wewnętrznych kraju 
naszego.

Sprawy sejmowe.

Sprawozdanie
komisji administracyjnej o wnioskach wy­
działu krajowego w przedmiocie wykupna 

prawa propinacji.

Uchwałą na posiedzeniu dnia 12 listo­
pada b. r. powziętą, przekazała wysoka 
izba projekt wydziału krajowego do usta­
wy o wykupme propinacji komisji admi­
nistracyjnej do rozpoznania i zdania o 
nim sprawy.

Komisja uznaje potrzebę rozwiązania 
kwestji propinacyjnćj, atoli sposób przez 
wydział krajowy proponowany nie odpo­
wiada zdaniem komisji ani interesom u- 
prawniouych, ani interesom kraju.

Jeżeli ostatecznie zgodzić się potrzeba, 
że prawo propinacji, jako prawo wy­
łącznego wyrobu i wyszynku napojów 
propinacyjnych, wobec panującćj zasady 
wolności gruntów i wolności zarobkowa­
nia nie licuje z nowym porządkiem spo 
łeczuego ustroju, to z drugićj strony 
przyznać należy, że prawo to będące 
własnością uprawnionych, własnością pod 
sankcją ustaw nabyte, nie może ustać 
jak tylko za wynagi odzeniem uprawnio­
nych czyli za wykupem.

Dotąd byłaby rzecz łatwą, ale że po­
jęcie wykupna łączy w sobie konieczno-
SCI OZUftUZiUuiA o © y  p i a v d m i o t i i  > d o e t t i r *  
czenia kapitału na jćj zapłacenie, po­
wstaje niemała trudność jak  przeprowa­
dzić pierwsze, jak  pozyskać drugie? — 
O te dwa szkopuły rozbijają się zwykle 
wszelkie projekta.

Zniesienie prawa propinacji za wyna­
grodzeniem ma nastąpić dla dobra ogółu, 
konsekwentnie zatćm ogół powinien do­
starczyć kapitału na wykupno prawa pro­
pinacji.

Ogół w społeczeństwie unormowany, 
jest albo państwo albo kraj. Państwo nie 
dostarczy nam potrzebnych na wykupno 
propinacji funduszów, bo sprawa propi 
nacji zasadniczą ustawą państwową z 21 
gruduia 1867 r. uznana za sprawę kra-
j ° w^- . , .Kraj nasz ubogi, przeciążony podatka­
mi i opłatami na umorzenie wynagrodze­
nia za uchylone powinności poddańcze, 
nie zniesie oczywiście nowego ciężaru 
wykupna propinacji, i ztąd tćź wyrobiła 
się już opinja, że prawo propinacji musi 
się samo wykupić, to jest, że fundusz na 
wynagrodzenie Uprawnionych potrzebny 
ma być zebrany z dochodów, jakie aż 
do umorzenia wartości swojćj nieść bę­
dzie prawo propinacji, właściwie wyłączne

prawo wyszynku propinacyjnych napojów; 
a obowiązek kraju ograniczyć wypada 
jedynie do dostarczenia niezbędnćj przy 
takiój operacji gwarancji.

Komisja godząc się z tóm zdaniem 
zastanawiała się nad sposobami wytwo 
rżenia kapitała wykupna, a przy wszech- 
stronnóm badaniu rzeczy przyszła do 
przekonania, że najłatwió|, najodpowie- 
dniój da się kwestja propinacyjua roz 
wiązać, jeżeli działania nasze zwrócimy 
ku temu, ażeby wynagrodzenie uprawnio­
nym wypłacone było z góry gotowemi 
pieniędzmi.

Pizy dzisiejszym ruchu świata finanso­
wego, przy napływie kapitałów w ościen- 
nćm państwie, przy pojawiąjącój się zre­
sztą dążności kapitalistów zwrócenia swych 
kapitałów do interesów opartych więcćj 
ua rzeczywistości, niż na giełdowych tyl 
ko kombinacjach, przeprowadzenie tój 
myśli nie może uh gać zbytecznym tru­
dnościom.

Zapewne nie można dziś przesądzać, 
pod jakiemi warunkami dałby się uzys 
kać gotowy kapitał, to wszakże pewna, 
że dając uprawnionym wynagrodzenie w 
gotowiznie, uchyli się wiele trudności pod 
względem oznaczenia ceny wykupna — i 
można będzie wynagrodzenie to pokryć 
znacznie mniejszym kapitałem, niż gdyby 
uprawnionych spłacano obligacjami. W pro­
wadzenie tak znacznój gotowizny do kra­
ju miałoby także dla nas znaczenie eko 
nomirzne niernałćj doniosłości, boć prze­
cie wiadomą jest rzeczą, że je2eli gospo­
darstwo nasze tolnicze nie stoi na równi 
z rolnictwem w innych krajach koronnych 
monarchji austrjackiój, jeżeli pod wzglę­
dem przemysłu zostaliśmy daleko za nie­
mi, to główućj ku ttm u szukać przyczy 
ny w zubożeniu kraju, który od wieku 
przeszło wyzyskiwany dla innych, nie ma 
zasobów na nakłady i koszta, bez jakich 
w stósunkach dzisiejszych nie dźwignie 
się ani przemysł ani rolnictwo.

Myśl więc wypłacenia uprawnionym 
wynagrodzenia za prawo propinacji goto­
wemi pieniędzmi ma podwójną korzyść i 
dla lego sądziła komisja, że może ją  przed­
stawić w y s o k i ć j  izbie, z wnioskiem na 
polecenie wydziałowi krajowemu, ażeby 
starał się rokować z instytutami finan- 
Bowemi w celn pozyskania gotowemi pie­
niędzmi kapitału na wykupno prawa pro 
piuacji w kraju, i na najbliższóm zebra­
niu sejmu zdał o tem sprawę.

Od skutku tych rokowań zawisło, w 
jakich warunkach przeprowadzonćm bę 
dzie stanowczo wykupno prawa propina 
cji. Nie było wszakże komisji podobnćm 
wypracowanie projektu do ustawy we­
dług wskazanych powyźój myśli, naj­
przód z powodu krótkości czasu dla ob­
rad sejmowych wymierzonego, powtórę, 
że z rokowań przez wydział krajowy 
podjętych wypłynąć mogą warunki na 
treść ustawy oddziaływające.

Ażeby jednak rokowania mogły się od­
bywać na pewnój podstawie, wypraco­
wała komisja zasady do wykupna prawa 
propinacji, równie jak do umorzenia ka­
pitału wykupna.

Zasady te nie wykluczają wykupna 
obligacjami. Komisja wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
I. Załączone zasady wykupna prawa 

propinacji.

II. Z uwagi, że wypłacenie kapitału 
wynagrodzenia uprawnionym gotowemi 
pieniędzmi jest odpowiedniejszym i już 
z tego powodu ułatwia wykupno, iż ka­
pitał wynagrodzenia m"źe b \ ć  mniejszy, 
gdy uprawnionym będzie spłacony go 
tówką, mź gdyby miał być spłaconym 
obligacjami — wysoki sejm poleca wy­
działowi krajowemu rokować z instyiu- 
tami finai.sov.emi w celu pozyskania go 
towych pieniędzy dla spłaty wynagro­
dzenia pr<pinacyjnego.

Wydział krajowy ma przy tych roko­
waniach mieć na uwadze :

a) że kapitał wynagrodzenia, który ma 
być wypłaconym w gotówce, nie może 
być mniejszy od jedynastorazowego do­
chodu, obliczonego na podstawie zasad 
wskazanych w punkcie 5 i 6 uchwały 
pod I ;

b) że ten kapitał ma być wypłacony 
każdemu z uprawnionych albo ^araz po 
prawomocności wyroku przyznającego mu 
wynagrodzenie, albo tćź zaraz po obli­
czeniu i przyznaniu wynagrodzenia w 
całym kraju.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 10 grudnia. 

XXIII posiedzenie d. 7 grudnia 1872.
Początek o godzinie 10 minut 40 ra­

no. Ze strony rządu : Wiceprezydent c. 
k. namiestnictwa p. Oswald B a r t m a ń -  
s ki .  Obecnych posłów: 125.

Protokół przyjęto bez zarzutu. W pły­
nęło p< tycyj nowych 3, między temi od 
miasta Jasła, które prosi dla siebie o o- 
sobnego posła.

Jego ekscel. hr. namiestnik w liście do 
jo. ks. marszałka, przesłał petycję gmi­
ny m. Jaworowa o budowę drogi z Ra­
wy na Niemirów, Jaworów do Sądowej 
Wiszni.

Książę marszałek oznajmia, że petycja 
ta jak również wszystkie, które zapóźuo 
nadeszły, oddane zostaną wydziałowi k ra­
jowemu do załatwienia.

Odczytano następnie telegram od sto­
warzyszenia rękodzielników i przemysłow­
ców „Postęp“ w Krakowie, dziękujący sej­
mowi za uchwalenie ustawy szkolnej.

P. W e r e s z c z y ń s k i  i towarzysze 
interpelują c. k. komisarza rządowego, 
czy c. k. rząd ma wiadomość o częstych 
rozbojach i kradzieżach w powiecie ro- 
hatyńskim i czy nie uznałby za stosowne 
użyć nadzwyczajnych środków, dla utrzy­
mania bezpieczeństwa publicznego w tym 
powiecie.

C. k. k o m i s a r z  r z ą d o w y  odpo­
wiada, że dotąd jeszcze nie otrzymał wia­
domości, iżby bezpieczeństwo publiczne 
w tym powiecie w sposób niezwykły by­
ło zagrożone , że jednak rząd , jeżeli się 

\ okaże potrzeba, użyje odpowiednich środ 
j ków celem przywrócenia bezpieczeństwa 

publicznego.
Następuje wybór zastępcy członka wy­

działu krajowego p. H a l l e r a ,  a pod 
czas skrutynjum referuje p. G r o s s  o 
nadaniu prawa poboru myt. Izba uchwa

la w 2 a następnie w 3 czytaniu bez czy­
tania ustawy dozwalające gminie i obsza­
rowi dworskiemu w Suroi-bowie (powiat 
jarosławski) i Za błoto w je pobór myta mo 
stowego.

Ogłoszono rezultat skrutynjum: na 94 
głoBUiących wybrany p. S e r w a t o w s k i  
71 głosami.

Następnie p.  Sit W a r c z y ń s k i  refe 
ruje O wnioskach  w ydzia łu  k rajow ego 
względem pozw olen ia  na p o b ó r  w yższych 
dodatków gminnych.

Izba uchwala odnośne ustawy dla 12 
gmin powiatu kałuski-go, 5 pow. lima 
newskiego, 5 pow. rzeszowskiego, 3 pcw. 
śniatyńskiego , 2 pow. trembo wolskiego , 
1 pow. złoczowskiego i 1 pow. bocheń­
skiego.

P. P i l i ń s k i  imieniem komisji pety- 
cyjnćj zdaje sprawę z petycji kilku gmin 
zachodoićj G died w sprawie odpisania 
zapomogi głodowćj z lat 1846 i 1847.

K o m is ja  w n o s i :
Sejm poleca wydziałowi krajowemu, 

aby się starał o wyjednanie u c. k. rzą 
du odpisania zapomogi głodowćj z lat 
1846 i 1847 dla gmin petycjonujących.

C. k. k o m i s a r z  r z ą d o w y  odpo­
wiada przy tćj sposobności na interpela­
cję p. Bauma i towarzyszy, tyczącą się 
tćj samćj sprawy. Zażądano dopiero w 
tym roku zwrotu zapomogi w zbożu z r. 
1846, ponieważ rozrachowanie ile na ka 
żdą pojedyńczą gminę wypada, wymaga­
ło bardzo dużo czasu, musiano bowiem 
konstatować ówczesne ceny zboża, doli­
czać koszta składowe, transportowe i t. p. 
Z tego powodu rozrachowanie zwrotów 
przeciągnęło się aż do obecnego roku. 
Że zapomoga ta była zwrotną, nie ulega 
żadnćj wątpliwości, fundusze na nią uży­
te ,  pożyczone zostały od funduszu reli­
gijnego bukowińskiego, któremu dotąd 
procenta się opłacają — trudoo więc, by 
mogła zostać odpisaną. Zarządzona egze 
kucja wstrzymaną została z powodu klęsk 
elementarnych, jakie nawiedziły tamte 
okolice.

Po przemówieniu p. G r o c h o l s k i e  
g o za wnioskiem komisji, izba go przyj­
muje.

Następuje sprawozdanie komisji admi- 
nistracyjnćj z wniosku p. W e i s s  m a n  a 
o zapobieżenie niszczeniu lasów (sprawo 
zdawca p. P a s z k o w s k i ) .

Komisja przyjmując ten wniosek za swój, 
proponuje następującą rezolucję :

Sejm wzywa c. k. tząd, aby ściśle prze­
strzegał obowiązującą ustawę leśną i 
przedłożył sejmowi w najbliższćj sesji pro­
jekt nowćj ustawy leśućj stosunkom kra­
ju odpowiednićj.

P. W e i s s m a n  motywując swój wnio­
sek oświadcza, że będzie głosował za ko­
misją.

P. T r z e c i e s k i  żąda opuszczenia
p ie r w s z ć j  c z ę ś c i  w n io s k u .

Izba przyjmuje wniosek komisji.
Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 

budżetem krajowym (sprawozdawca p. 
Z y b 1 i k i e w i c z).

W rubryce VII pozycje 21 i 22 przy­
jęto bez zmian.

Na prośby trzech komisji wystawowych, 
lwowskićj, krakowskićj i brodzkićj o sub­
wencje na celo wystawy powszechnej w 
Wiedniu, komisja wnosi jednorazowe za 
siłki: dla komisji wystawowćj w Brodach

6000 złr., we Lwowie 5000 złr.. w Kra­
k o w ie  4U00 złr., biorąc za pod-tawę lego  
tozliczenia odległość tyoh miast od Wie­
dnia.

P. Z i e r a i a ł k o w s k i  wnosi, żeby u- 
wzęlęduiać raczći mnogość piz. don tów 
ua wystawę wy»ł«ć się mających i dać 
komisji lwowskićj 7000 złr. krakowskićj 
5000 złr., a brodzkić, 3000 złr.

P. M a j e r  wnosi aby wszystkim ko­
misjom dać po 6000 złr.

Po przemówieniu py. W e s o ło w s k ie ­
go, hr. W o d z ic k ie g o ,  j .  e. hr. P o to c ­
k ieg o ,  Gr o c h o l s k i e g o  za wnioskiem 
komisji, zaś p. K r z e c z u n o wi c z a  za po­
prawką p. Ziemiałkowskiego izba przyj­
muje tę ostatnią.

Następnie uchw.-.lono podług wniosku 
komisji resztę pozycji tćj rubryki, dalćj 
rubryki V III :  utrzymanie pomników hi­
storycznych, i IX :  kwate unkowe żan­
darm-rji (referent p. H. W o d 7, i c k i).

W rubryce X :  drogi krajowe (referent 
p. S k r z y ń s k i )  przyjęto do lit. L>) na­
stępujący dodatek p. G r o s s a :  Subwen­
cje dla dróg weldzirskićj i kolbuszow- 
skićj uchwalone, przeniesione być mają 
na rachunek pożyczki na cele drogowe 
zaciągnąć się mającćj.

W rubryce X II  w tytule: Szpital głó­
wny we Lwowie a) Oddział chorych, p. 
H a l l e r  wnosi wstawienie pozycji 63 złr. 
na fiakra dla lekarza, do których płace­
nia wydział krajowy kontraktem się zo­
bowiązał.

Sprawozdawca odpowiada, że pozycja 
ta jest na innćm miejscu do budżetu przy- 
jętą.

P. P o p i e l  zarzuca wydziałowi kraj., 
że koszta zarządu szpitala są zanadto 
wielkie, że mianowicie siostry miłosier­
dzia bczpotrzebnie wielkie sumy pochła­
niają.

P. ks. S a p i e h a  odpiera te zarzuty 
tak niesłuszne i niesprawiedliwe, gdyż 
cały świat cywilizowany uznał juzd .w no 
skuteczną i zbawienną działalność Sióitr 
Mifosieidzia przy pielęgnowaniu chorych.

Przyjęto następnie poz. 1 w dziale 
„Wydaiki“.

Przy poz. 2. komisja zniża propono­
waną przez wydział kraj. dla dr. Neu- 
hausera kwotę emerytalną 1200 złr. na 
900 złr., ponieważ nie wysłużył jeszcze 
wszystkich lat służby,

Pp. H o s z a r d ,  Fi  e t r u s k i ,  K a b a t  
i K o w a l s k i  przemawiają za wnioskiem 
wydziału krajowego.

Pp. Z y b l i k i e w i c z  i sprawozdawca 
bronią wuiosku komisji, który izba przyj­
muje.

Przy poz. 3 „koszta żywienia chorych“ 
p. H a l i e r  zamiast proponowanych przez 
komisję 46.000 złr. podnosi prelimino­
waną przez wydział krajuw. o 2000 złr. 
wyższą sumę (odrzucono).

Przy poz. 7 „lekarstwa1* tenże poseł 
zamiast 9500 złr. wnosi 11.500 złr.

Poprawka u p a d ł a  poczem wszystkie 
następne pozycje w tym tytule przyjęto 
bez zmiany.

Na zastępcę członka wydziału kraj. p. 
( Ł a w r o w s k i e g o )  gł-.suwano po trzy 
kroć, zawsze bezskutecznie. Przy pierw- 
szćm głosowaniu na 94 głosujących o- 
trzymał p. hr Z a m o j s k i  35, hr. Ł o ś  
August 14, J a s i ń s k i  Aleksander 10, 
P o p i e l  10 głosów reszta się rozstrzeli-
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( C i ą g  d a l s z y . )

N e m e z i s .

Niedługo potćm Zawiła powrócił z Ka- 
ieńca w najgorszym humorze. Jak  się 
•myślał, Henryk w istocie pojechał do 
amieńca i tam spełnił to wszystko, cze- 
» się Zawiła tak bardzo obawiał: od- 
ąpił od procesu z ojcem i podał się o 
j^wód z żon^.
Co gorsza, ażeby wszelkie nadzieje Za- 

iły na raz jeden upadły, Henryk tego 
tmego dnia, zaraz po dopełnieniu po- 
■zebnych czynności urzędowych, wyj® 
bał z Kamieńca; a dokąd ? o tćm Zawiła 
rzy najusilniejszych zabiegach dowie- 
ział się tylko tyle, że podobno za gra- 
icę.

Wiadomości tych wysłuchała Wanda 
największą obojętnością. Nic one ją  nie 
bchodziły, i słuchając ich myślała o 
zćm innćm. Gdy Zawiła wszystko już 
rypowiedział, co mu ciężyło na sercu, 
ie odezwała się na to ani słowem. 

Rozgniewany i oburzony na Wandę, 
tóra jego zabiegów i poświęcenia zda 
rała się nie oceniać, Zawiłą zatrzasnąw­

szy za sobą drzwi, wyszedł do sieni.
Tutaj spotkał kasztelanica. Zdawało 

się, że on czekał na sposobność widze­
nia się jak  najprędszego z Zawiłą. W y­
słuchał z wielką ciekawością i zajęciem 
wszystkiego, co mu tenże opowiadał, i 
nam badał go o niektóre bliższe i dokła 
duiejsze szczegóły. Zawiła zaś był rad, 
że znalazł tak ochotnego słuchacza, i z 
pewnćm zadowolnieniem dla Biebie odpo­
wiadał na wszystkie pytania.

Relacje jego zrobiły na kasztelanicu 
przykre wrażenie. On zwykle tak nie­
czuły i chłodno wszystko przyjmujący 
zmienił się widocznie i nabrał nagle złe­
go humoru, kiedy dowiedział się na pe­
wne, że Henryk wszystko co przyrzekł 
wykonał. Podobnie jak  Zawiła nie wie­
rzył bowiem do tćj pory w stałość jego 
postanowień.

Jedna tylko Wandn wierzyła w nie, 
a to szczególnie od tćj chwili, kiedy Hen 
ryk ujrzał nagle swego ojca uwięzionego 
w lochu i kiedy go ztamtąd uwolnił. Nie 
wątpiła ona, że musiał się domyślać, że 
ona także miała jakiś udział w tćj znie 
wadze, która jego ojca spotkała, a co 
najmnićj, musiała o tćm wiedzieć. Coś 
podobnego musiało jednak wstrząsnąć 
całą duszą Henryka i oburzyć go do naj­
wyższego stopnia. Wanda wiedziała o tćm, 
że przewinienia względem własućj osoby 
Henryk mógł przebaczyć i zapomnieć o 
nich, ale t<-go co wyrządzono jego ojcu, 
nigdy.

Dodajmy do tego, że Henryk nie wie­
dział i nie przypuszczał nawet, aby oj 
ciec mógł przebaczyć to co się stało. 
Żal jego zatćm do wszystkich wspólni­

ków tego czynu był tćm większy, i tćm 
bardzićj musiał on za swój obowiązek 
uważać, zerwać z nimi wszelką wspól­
ność i opuścić ich, aby tym sposobem 
dać ojcu niejakie zadosyćuczynienie.

Sam siebie, choć był w tćj sprawie 
całkiem niewinny, uważał także za pierw­
szy powód krzywdy, którój hrabia do­
znał, dlatego nie wahał się dla dania ix- 
piacji poświęcić nawet siebie.

W kwaśnym humorze i zamyślony ka­
sztelanie poż> gnał Zawiłę i poszedł do 
siebie, i przez kilka g<>dzin w karczmie 
nikt go znowu nie widział.

Kasztelanie siedział w swój kwaterze, 
aby uniknąć spotkania się z Waudą. Był 
w takim stanie, że widzenie się z nią i 
rozmowa byłyby dla niego bardzo nie­
przyjemne. Ńie wiedziałby zapewne o 
czóin z nią mówić i co jój powiedzieć. 
Bardzo na rękę było mu teraz to, że 
Wanda kazała mu wyjść od siebie. Po­
stanowił trzymać się tego rozkazu lite­
ralnie i nie iść do niój, chybaby sama 
go zawołała. Był to dla niego pretekst 
bardzo wygodny. Mógł udawać zagnie 
wanego i odegrać małą komedję roman 
sową, podczas gdy całe położ> nie rzeczy 
i stan umysłu jego kochanki bynajmnićj 
się do komedji nie nadawały.

Kasztelanie niepotrzebnie jednak się 
kłopotał i brał na wybiegi Wanda sama 
nie chciała się z nim widzi' ć i unikała 
go. Jćj oburzenie i pr»gnienie jakióiś 
zemsty moraloćj na nieczułym kochanku, 
u-tąpiły w niój niedługo miejsca boi, ści. 
Podrażniona duma zamilkła w niój, a o- 
dezwało się znowu serce. To słowo „roz­
łączyć się“, które dla niój tak okropnie

brzmiało w ustach kochanka, tem większą 
napełniło ją  goryczą, gdy je sama do 
siebie powiedziała w swem sercu.

Nie mogła jeszcze pogodzić się z tą 
straszną koniecznością, nie mogła dać wia­
ry, aby j ą  tak nagle wszystkie nadzieje 
i marzenia zawiodły.

Po zranionćm jćj sercu wiał jeszcze 
oddech miłości; prędzój można zniena­
widzić niżeli zapomnieć, a przedmiot da 
wn ćj ukochany, któn go widok przestał 
iuż być szczęści'm dla naszych oczu, 
długo jeszcze błąka się cieniem w wspo­
mnieniach naszćj duszy.

Wanda więc cierpiała bardzo, ale wie­
działa także o tćm i powiadała to sobie, 
że tćj boleści nie powinna pokazywać ni­
komu a tćmbardzićj „jemuu.

Nie wychodziła zatćm ze swój izby ani 
krukiem i z biciem serca oczekiwała od­
powiedzi hrabiego i powrotu posłańca. 
Odpowiedź jednak nie nadchodziła «ni po 
słani' c nie wracał. Nad wieczorem Wanda 
tćm więcćj zaczęła się obawiać, aby ka­
sztelanie nie przyszedł. Była to p> ra, w 
którćj najczęścići się widywali. Wyszła 
więc ze swój izby, wysunęła się niezna­
cznie z karczmy i poszła w pole. Błąka­
ła się tam czas jakiś zatopiona w swych 
bolesnych myślach i trawiona niecierpli­
wością, co jćj hrabia odpowie.

Już było całkiem ciemno gdv wróciła 
do karczmy. Wiatr z zachodu pędził 
chmury na niebo i powietrze było parne. 
Zdawało się, że niedługo będzie burza.

Wanda nie zwracała jednak na to u 
wagi i poszła w sad, nie chcąc jeszcze 
wracać do siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z PARYŻA.
(Ciąg dalszy.)

I X .

Nikt nie może zaprzeczyć tego prze­
ważnego wpływu, jaki wywiera w dzi­
siejszych czasach dziennikarstwo na roz­
wój życia każdego  społeczeństwa. Lekce 
ważyć tego wpływu niepodobna i należy 
się z nim troskliwie rachować, bo wpływ 
jego podobnym jest do działania tćj spa- 
dającćj ustawicznie kropli wody, która 
z bi- giem czasu wyzłabia najtwardsze 
granity.

O ile więc dziennikarstwo patrjotyczne 
i sumienne jest zbawienuóm i pożytecz- 
nćtn, o tyle złe, stronnicze i niesumienne 
zdoła rozłozyć, spaczyć i zamącić naj- 
jednolitsze nawet społeczeństwo.

Ośmielilibyśmy się twierdzić, iż do 
wielu dzisiejszych nieszczęść Francji przy­
łożyło się wielce jćj dziennikarstwo. Ale 
bo tez po dziennikarstwie wiedeńskićm 
nie ma na kontynencie dziennikarstwa 
mnićj patrjotycznego, mnićj sumiennego, 
mniej pojmującego swoje obowiązki i za­
danie, j  >k dziennikarstwo francuzkie w 
ostatnich czasach i dzisiaj j<-szeze.

Zbytecznćm byłoby szukać dowodów 
na powyższe twierdzenie pośród tćj nie 
skończoiići liczby małych dzienniczków, 
wychodzących w krociowych edycjach w 
Paryżu. Dość przejrzeć je, aby wiedzieć 
czćm są i co ich zaleca. Te małe susowe 
dzienniczki, których krocie egzemplarzy

przechodzi do rąk najniższych warstw, 
są tylko przedsiębiorą!wem , zyskownćm 
interesem, a zadaniem ich głównćm, aby 
towar miał odbyt, aby był pokupnym, 
słowem aby handel się rozwijał. Jakiego- 
kolwiekbądź wyższego celu niepodobna 
się w tych dzienniczkach dopat'zeć, je­
dynie pragną zabawić, rozśmieszyć i roz­
budzić ciekawość. Silnie rozwinięta kon­
kurencja utrzymuje je  i pcha coraz fa 
talnićj po tói drodze, i nie mogąc z nićj 
zejść, przesadzają się wzajemnie, nic nie 
oszczędzając, nie rachując się z niczćm, 
bvle tylko nakłsd się nie zmniejszał i 
zyski nie malały.

Zabaw ć więc, rozśmieazyć i zhud/lć 
ciekawość, to cel m , i «bv go dop ąć, 
wszystkie środki ku temu *ą dob e. Nie 
ma nic święt g •, wielkiego , ua coby w 
tych dzienniczkach nie rzucił się dowcip 
i nie sponiewierał; religj-, ojczyzna, mo­
ralność, rodzina, wszystko to służy za 
Ustawiczny materjał do dowcipnćj gry 
słów, jest polein do ża-nów i śmiechu, 
i dowcipy i te żarty przebi gają wszyst­
kie usta, zostawiając ua nich po sobie 
ślady.

Aby rozbudzić ciekawość ku temu. słu­
żą obficie kryminalne procesa i połowy 
szpalt tych dzienniczków, przeznaczonych 
dla najmnićj oświeconćj klasy, zapełnio­
ne są morderstwami, gwałtami, rozboja­
mi, kradzieżą, których obficie dostarcza ją 
trybunały sądowe. I zbrodoie te. czytane 
•hciwie, knmmentowane szczegółowo, są 

iywemi prelekcjami ostatecznego ze ­
psucia.

Dzienniczki te więc dowcipem grucho- 
czą wszystkie podstawy społeczeństwa,
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ła, Gdy zatem nikt nie miał absolutnej 
większości przystąpiono do ponownego 
wyboru. Na 94 głosujących p, hr. Za­
mojski miał głosów 38 a p. hr. Łoś Au- 

' ^ u s t  25. — Gdy ten ostatni ponownie o- 
Twiadczył, źe wyboru nie przyjmuje, — 
powstała wątpliwość czy przystąpić do 
wyboru z całćj izby, czy tćż do ściślej­
szego między obydwoma kandydatami 
m&jącemi największą, ilość głosów. — P. 
Z i e m i a ł k o w s k i  żądał ściślejszego 
wyboru, na który się w końcu izba zde­
cydowała. Udział w głosowaniu brało 
tym razem posłów 101 p. hr. Z am  o j 
s k i otrzymał głosów 51 p. hr. Ł o ś  Au­
gust 47. Gdy wobec podniesionych wąt 
pliwości czy absolutna większość od 101 
wynosi 51 czy 52 p. hr. Zamojski zrzekł 
się w yboru, odłożony takowy na wie­
czór.

Tu dodać jeszcze musimy, żs po ogło­
szonym rezultacie ściślejszego wyboru — 
izba ne wniosek p. Henr. hr. W o d z i e  
k i e g o ,  okazała byłemu członkowi wy­
działu kraj. p. K r a i ń s k i e m u  uznanie 
przez powstanie z miejsc.

O ł/4 do 4 zawieszono posiedzenie do 
*/ł do 6 wieczorem.

Wieczorne posiedzenie o godz. 6 roz­
poczęło się dalszym ciągiem referatu ko­
misji finansowćj o budżecie krajowym. 
Na wniosek p. H a l l e r a  prowadzono 
dalszą dyskusję tytułami.

Bez dyskusji przyjęto ty tu ły : b) od 
dział położnic, c) oddział obłąkanych — 
fundusz podrzutków we Lwowie, szpital 
św. Łazarza w Krakowie, szpital św. Du­
cha w Krakowie dalćj rubryka X I do­
tacja dla zakładów krajowych podług 
wniosków komisji.

Tytuł X II Rozmaite (referent p. Z y - 
b l i k i e w i c z )  przyjęto, odrzuciwszy po­
prawkę p. J a s i ń s k i e g o  Józefa — by 
upoważnić wydział krajowy do udziele­
nia miastu Krosnu pożyczki 15,000 złr. 
z funduszu pożyczki głodowćj z roku 
1866.

W tćj rubryce załatwiono przychylnie 
petycję pogorzelców gminy Uwsia o po­
życzkę 1250 złr. zwrotną w pięciu la­
tach.

Petycję klasztoru Karmelitanek bosych 
w Krakowie o wyjednanie napowrót co- 
faiętćj w roku 1868 subwencji rządowój, 
polecono przedłożyć c. k. ministerstwu 
do uwzględnienia.

Petycję kilku miast o subwencje bez 
zwrotne na budowę gmachów szkolnych 
odesłano do wydziału krajowego, aby w 
tćj sprawie przedłożył na najbliższej se­
sji odpowiednie wnioski.

Inne petycje przekazała komisja bud­
żetowa bądź radzie szkolnćj bądź wy­
działowi kraj. do załatwienia.

Następuje sprawozdanie komisji finan­
sowćj o preliminarach funduszów indem- 
nizacyjnych na rok 1873 (sprawozdawca 
p. Zyblikiewicz).

Izba z g o d n i e  z wnioskiem komisji 
przyjmuje następujące uchw ały:

Sejm zamieszcza na budżecie wszyst­
kie pozycje p o t r z e b  i pokrycia fundu 
szów indemnizacyjnych Galicji wschodoićj 
i zachodnićj zgodnie z projektem rządo­
wym.

Sejm zgodnie z preliminarzem rządo­
wym przyjmuje pokrycie i wydatki fun­
duszu indemnizacyjnego krakowskiego w 
sumie 258.892 złr.

Na pokrycie potrzeb funduszów indem­
nizacyjnych Galicji wschodnićj , zacho­
dnićj i wielkiego księstwa Krakowskiego 
na rok 1873, sejm ustanawia dodatek do 
podatków stałych z dodatkiem '/3 części

po 51 centów od każdego zł. reńskiego 
wal. austr.

Sejm wzywa c. k. rząd, aby w spra­
wie uposażenia funduszów indemnizacyj­
nych galicyjskich i oddania ich w zarząd 
reprezentacji kraju, w myśl rokowań z 
wydziałem krajowym przeprowadzonych 
poczynił odpowiednie kroki do ostatecz 
nego załatwienia tćj sprawy.

Niezałatwione przez komisję petycyj­
ną petycje oddano na wniosek p. C z a j ­
k o w s k i e g o  wydziałowi kraj. do osta 
tecznego załatwienia.

Następnie przystąpiono do sprawozda­
nia komisji finansowćj w sprawie poży­
czki na drogi i pożyczki dla powiatów 
(sprawozdawca hr. H. W o d z i c k i ) .

Poprawki stawiają Gross i Czajkowski 
które izba odrzuca i przyjmuje następu­
jącą :

U s t a w ę .
Zgodnie z uchwałą sejmu mego króle­

stwa Galicji i Lodom erji wraz z wiel 
kiem księstwem Krakowskiem rozporzą 
dzam co następuje:

Art. 1. W celu pokrycia kosztów bu­
dowy i rekonstrukcji dróg krajowych — 
jako tćź w celu zapobieżenia niedostat­
kowi zagrażającemu niektórym okolicom 
z powodu nieurodzaju i doznanych klęsk 
elementarnych upoważnia się wydział kra 
jowy do zaciągnienia pożyczki imieniem 
kraju w sumie 5,200 000 złr.

Art. 2. Z zaeiągniętój pożyczki mocen 
jes t wydział kraj., nie przekraczając o- 
gólnćj sumy 1,300 000 złr. w. a. w pier 
wszym roku po sankcjonowaniu niniej- 
szćj ustawy udzielać powiatom, któiych 
ludność zagrożoną jest niedostatkiem — 
pożyczki w gotowiźnie dla dostarczenia 
tćj ludności:

a) przedewszystkiem zarobku przy ro 
botach użytek publiczny na celu mają­
cych ;

b) w razie koniecznćj potrzeby na za 
kupno nasienia na wiosenny zasiew i źy 
wności niezbędnćj dla uchronienia ludno­
ści od głodu.

Art. 3. Powiaty, które otrzymają po­
życzkę, obowiązane będą opłacać prowi- 
zję po 6 od sta obliczoną od dnia 1 mar 
ęa 1873 roku bez względu na dzień rze 
czywistego podniesienia pożyczki i zwró 
cić otrzymaną pożyczkę według warun 
ków z wydziałem kr»j. umówionych naj- 
dalćj w przeciągu 8 lat.

Art. 4. Z pozostałćj gotówki użyje 
wydział kraj. na pokrycie kosztów re­
konstrukcji dróg krajowych kwotę w wy 
sokości 1,250.000 złr., resztę zaś na bu­
dowę dróg krajowych.

Bez dyskusji uchwalono także nastę­
pujące dwie rezolucje.

Sejm wzywa wydział krajowy, ażeby 
poczynił stosowne kroki, ku wyjednaniu 
uwolnienia wszystkich dokumentów, po­
dań i protokółów, — które dostarczanie 
wsparć i pożyczek przez fundusz krajo­
wy z powodu tegorocznego nieurodzaju 
wywoła, równie jak  i wpisów hipote­
cznych wsparć i pożyczek dotyczących, 
od opłaty stemplowćj i bezpośrednich o 
płat, ustanowionych prawem z dni» 2go 
sierpnia 1850 roku dz. p. § 329 i pra­
wem z dnia 13 grudnia 1862 roku ur. 
dz. pr. § 89.

„Sejm wzywa c. k. rząd, aby z po­
czątkiem następnego roku wprowadził w 
wykonanie trak tat z królestwem Polskiem 
o regulację i spławność rzek W isły, Sa­
nu i Dunajca zawarty, tudzież aby we­
wnątrz kraju zajął się robotami około re­
gulacji rzek, celem dostarczania zarobku 
okolicom głodem do tkn iętym i

Po zrektyfikowaniu zebrania sumary­
cznego dochodów i wydatków przedłożył 
izbie sprawozdawca p. Zyblikiewicz na­
stępującą uchwałę finansową o pokryciu 
niedoboru funduszu kraj. na rok admini­
stracyjny 1873.

I. Na pokrycie niedoboru funduszu k ra­
jowego na rok administracyjny 1873 r. 
uchwala sejm dodatki do podatków sta 
łych z dodatkiem */s części, po 30 cen­
tów od każdego złotego austrjackiego.

II. Sejm upoważnia wydział krajowy 
do przenoszenia oszczędności jednćj ru ­
bryki na potrzeby drugićj, z tern jednak 
zastrzeżeniem, że wydział krajowy każde 
zboczenie od preliminarza usprawiedliwi.

Na skutek tćj uchwały dochód z do­
datków do podatków przyniósłby 1,840,000 
złr. a z porównania tćj sumy z kwotą nie­
doborów 1,781,455 złr. okazuje się nad­
wyżka 48,508 złr.

Izba przyjęła ją  bez zmiany.
E n bloc uchwalono także małą zmianę 

uchwały z dnia 3 marca 1866 r. o eta­
cie urzędników i sług przy wydziale k ra­
jowym.

Zastępcą członka wydziału krajowego 
(p. Ławrowskiego) wybrany na 104 gło­
sujących p. W eieszczyński 55 głosami.

Przystąpiono potem do sprawozdania 
komisji adininistracyjućj względem wy- 
kupna prawa propinacji.

Po odczytaniu przez sprawozdawcę p. 
M a d e j s k i e g o  elaboratu komisji, od­
roczono tę sprawę na wniosek j. ekscel. 
P o t o c k i e g o  do przyszłćj sesji sej- 
mowćj.

O godzinie 3/4 na lOtą książę m a r ­
s z a ł e k  zamyka sesję sejmową żegnając 
posłów krótką przemową, w którćj prze­
prasza , źe ich męczył nieraz nad siły 
żmudną pracą, ale czas był krótki a wie­
le spraw należało koniecznie załatwić.

W imieniu izby p. M a j e r  dziękuje ks. 
marszałkowi za niestrudzone i do podzi­
wu wytrwałe przewoduictwo pracom sej­
mowym, wnosząc na cześć jego okrzyk: 
„Niech żyje" który izba powtarza.

Ks. m a r s z a ł e k  wyraża swą wdzię 
czność za ten wyraz uznania, i prosi izbę, 
aby zanim się rozejdzie, powtórzyła za 
nim na cześć Najjaśniejszego Państwa o- 
krzyk: „Niech ży ją!“

Izba po trzykroć z zapałem wznosi ten 
okrzyk.

Koniec o 10 wieczór.

Pan Juljusz G rćry prezes zgromadze­
nia odmówił przyjęcia kandydatury do 
4go biura, w skutek czego zastąpiony on 
został na liście przez p. Duclerc. Podo­
bnież i W iktor Lefranc zrzeka się kan­
dydatury do l ig o  biura.

Lista kaudydatów prawicy została uło­
żoną o 24 godzin późnićj. Ponieważ w 
wczorajszym moim liście przesłałem na­
zwiska kandydatów frakcji lewicy, więc 
dziś komunikuję wara listę prawicy : 1) 
biuro pp. Batbie i T h e ry ; 2) Raul Duval 
i Chesnelong; 3) Depeyre i d’Hausson- 
ville; 4) Desjardins i Durlot de C ivrac; 
5) de Broglie i de M eaux; 6) de Lavergne 
i Lam bert Sainte Croix: 7) de la Bassa- 
tierre i L»caze; 8) Fournier i d eL arcy ;
9) d’Audiffred — Pacquier i de Cumout;
10) Decaze8 i de Bouillć; 11) Lucyan 
Brun i 1’E b ra ty ; 12) Delacomte i Ama­
deusz Lefdvre — Poutalis; 13) Grivart i 
Desseilligny; 14) E rn o u liB a re ; wreszcie 
15) biuro.

Widzicie więc, że wielu z tych nazwisk 
należy do prawego centrum, czyli że pra­
wica rządziła się temi samemi powodami 
co lewica, i wybierając członków z cen­
trum prawicy, chciała zapewnić sobie
zwycięztwo.

Pozostaje rząd który nie będzie bez­
czynnym, i spostrzegłszy że monarchiści 
porozumie i się z zwolenuikami cesarstwa rząd sam uznaje niebezpieczeństwo swój 
w celu wspólnego atakowania rządu p 1 
Thiersa, postanowił wziąść udział w wo

Francja.
Paryż 5 grudnia.

(N . N .) Dziwna rzecz 1 Trzy ostatnie 
posiedzenia zgromadzenia odbyły się bar­
dzo spokojnie. Wprawdzie przedmiot dys­
kusji nie był nęcącym, jednak mógł wy 
wołać burzę. Rzecz szła o budżet na r. 
1873, lecz deputowani rozmaitych partji, 
widocznie zmęczeni walką odbytą w cza­
sie przesilenia, a zapewnie w przewidy­
waniu nowćj mogącćj wybuchnąć przy 
podniesieniu kwesiji rtform  konstytucyj­
nych woleli szybko i niepostrzeżenie przejść 
dyskusję nad budżetem.

Dziś tedy odbędą się w biurach zgro­
madzenia wybory do wielkićj komisji ma- 
jącćj rozbierać projekta reform konstytu- 
cyjnych. Rozmaite partje zgromadzeuia 
dokładają wszelkich usiłowań, żeby prze 
prowadzić swoich kandydatów. Lewica 
chcąc zapewnić sobie zwycięztwo, ułożyła 
listę kandydatów, k tórą wam wczoraj prze­
słałem, a z którćj możecie się przekonać, 
że więcćj miejsc oddała ona członkom 
lewego centrum.

podkopują wszystko, na czóm oprzeć się 
można, i spełniając skrupulatnie codnia 
taką pracę, nieświadomie może lecz przy­
czyniają się do rezultatów, jakie przed 
rokiem zapanowały w Paryżu.

Dziś już nawet dzienniczki te nie mo­
głyby być inne, nie mogłyby się nawet 
z tćj drogi cofnąć, bo tak przyzwyczaiły 
koło czytelników sw oich, tak  rozwinęły 
w nićm smak jedynie tego rodzaju, iż co 
nie śmieszy, nie bawi i nie budzi pieką­
cego interesu zbrodni, to nie znajdzie ani 
czytelników, ani będzie pokupnćm. Jestto 
smutnćm, ale prawdziwćm.

Co więcćj, kierunek ten oddziaływa fa­
talnie i na dziennikarstwo poważniejsze­
go i wyższego zakroju. I  tam dowcip 
przedewszystkiem i tam dowcipna gra 
słów nie rachuje się najczęścićj z żadną 
zasadą i żadnemi względami, i tam byle 
podrażnić jakim  słonym dowcipom , wy­
uzdaną im aginacją, jakim  drastycznym 
opisem przywołać uśmiech na znudzone 
usta...

Dość przejrzyć najpoważniejszy nawet 
dziennik, a spotka się nierzadko z ane­
gdotą i dow cipem , który pocichu prze­
czytać można, lecz nieraz niepodobna po­
wtórzyć głośno.

Lecz taka anegdota, taki słony dowcip 
popularyzuje dziennik, przynęca mu czy­
telników, ożywia go, i im więcćj szpalt 
zajmuje, im jest więcćj słonym, tym dzien­
nik ma większy popyt.

Dowodem Figaro i Gaulois.
Lecz wielkim i poważnym dziennikom 

paryzkim nie z tych względów wytoczyli­
byśm y głównie proces. Podług naszego 
przekonania w wielu innych kierunkach 
nietylko nie dopełniają swojego obo­
w iązku, lecz najszkodliwszy wpływ wy­
wierają.

Mniejsza o t o , źe wszystkie dzienniki 
są dziennikami partyj, stronnictw, to rzecz 
naturalna; lecz rzeczą zgubną, iż namię­
tności stronnicze tak ich zaślepiają, źe 
wyrzucają je z gruntu narodowego i każą 
im wyżćj stawiać doktrynę sw oją, niż 
Francję.

T ak było za cesarstwa, tak jest i dzi­
siaj. Sumienności, sprawiedliwości w oce­
nianiu ludzi i wypadków nie ma i nie 
doczeka się w żadnym z tych dzienni­
ków, co byłoby najużyteczniejszćm, naj- 
zbawienniejszćm dla F ranc ji, lecz coby 
równocześnie mogło być zgubnćm lub za- 
bójczćm dla stronnictwa lub partji, w któ­

rćj szeregach stoi dziennik; to nie znaj 
dzie z pewnością ani uznania, ani popar 
cia. O jczyzna, F rancja stoją na drugim 
planie, na pierwszym własny interes stron­
nictwa, własna doktryna.

Za cesarstwa z tćj reguły nie wycho­
dziły ani dzienniki urzędow e, ani dzien­
niki opozycyjne wszystkich barw. O be­
cnie powtarza się to samo, i czy to or­
gana legitymistów, czy Gambetty czy or- 
leanistów, czy komuny, zachowawcze czy 
socjalistyczne, słowem na wszystkich ten 
sam zarzut cięży; a jakie sprowadza on 
następstw a, to przykłady mamy na po­
siedzeniach zgromadzenia narodowego w 
W ersalu. W  zgromadzeniu tćm są orlea- 
niści, gambetyści itp., lecz prócz Thiersa 
Francuzów nie ma.

Dziennikarstwu to spółczesnemu może 
zawdzięczyć również F rancja ten bujny 
szowinizm, zamiłowanie do blagi i zami­
łowanie do dem onstracji, k tóre przeszły 
u nićj w chorobę chroniczną.

W  oczach to dzienników po za wiel­
kość, energję, odwagę, dowcip, rozum... 
słowem, po za genjusz Francji nie było 
już nic na kuli ziemskićj — Francja od­
wagą przewyższała wszystkie inne ludy, 
wszystkie narody po światło i wiedzę 
musiały się garnąć do Francji, dowcipem 
francuzkim żyły wszystkie ludy — jćj 
gustem się kierowały — słowem Francja 
była słońcem, około którego krążyły jak 
satelity wszystkie inne narody!... Powta­
rzano sobie to tak  długo i tak  często, 
iż w końcu uwierzono temu...

Ztąd owa gruba nieświadomość stosun­
ków innych narodów — zapoznanie prą­
dów i kierunków, które rozwijały się w 
łonie innych ludów; ztąd obojętność dla 
ich sztuki i literatury... słowem , lekce­
ważenie wszystkiego, co nie powstało na 
gruncie francuzkim i nie nosiło piętna 
francuzkiego ducha. Do tego zaślepienia 
przyczyniło się najwięcćj dziennikarstwo, 
i co smutniejsza dziś jeszcze, z choroby 
tćj nie stara się społeczeństwo wyleczyć.

I  dzisiaj przeglądnąć wszystkie dzien­
niki francuzkie, to prócz stronniczćj wal­
ki politycznćj, prócz namiętnych sporów 
o wewnętrzne kwestje — dokładnych, 
gruntownych , sumiennych i wyczerpują­
cych poglądów na sprawy innych państw 
spotkać trudno. Zaledwie jest dwa lub 
trzy wielkie dzienniki w P ary żu , które 
mają za granicą swoich korespondentów; 
inne nie troszczą się tćm zupełnie , co

się dzieje w B erlinie, Petersburgu, Wie
dn iu , Rzymie lub Londynie — i nietyl­
ko przez swoich współpracowników nie 
starają się zaczerpnąć bezpośrednio wia 
domości i śledzić budzące się prądy... 
lecz nawet nie zadają sobie tyle pracy, 
aby z zagranicznych dzienników obliczać 
ruch Bpołeczny lub polityczny jakiego 
narodu i zwracać na niego uwagę. Znam 
jedną redakcje wielkiego dziennika poli 
tycznego w Paryżu, w którćj żaden z 
współpracowników nie umie po niemiecku!

Jakżeż inne jest postępowanie pod tym 
względem dzienników angielskich i nie 
m ieckich!... Przypomnijmy sobie, jak  
często Thimes lub D aily News podają w 
swych szpaltach jaką tajernuicę gabine 
tową innego państwa!... taka niedyskre 
cja nie zdarzy się nigdy żadnemu fran- 
cuzkiemu dziennikowi... To tćż Francja 
usypiała zadowolnioua w swoim szowi­
nizmie — i to , co się działo poza Re 
nera , było dla nićj zagadką... dzienniki 
się tćm nie troszczyły... i zarozumiałość 
ta i niewiadomość —  krwawo została 
przypłaconą; lecz nieszczęściem, można 
skonstatow ać, że nauka nie posłużyła 
na wiele.

Następstwem szowinizmu, a raczój ró 
wnocześnie z nim rozwijała się ta blaga, 
to nadużywanie słów , jakim  odznaczają 
S’ę dzienniki francuzkie. Jest to szum 
wieczny wielkich frazesów użytych nie 
w porę i bez potrzeby — i pod temi 
frazesami pięknemi jak  Heliogobal pod 
różami zagrzebano patrjotyzm i obowiąz 
ki — i z pod tego całunu wydobyła się 
na wierzch jedna z najstraszniejszych 
plag, jaka  gnębi obecnie F ran  ję ,  a pla­
gą tą jest manja demonstracji!...

Obecnie, w czasach tak ciężkich, kie­
dy obowiązkiem Francji byłoby zwrócić 
się do trzeźwćj i pożytecznej pracy 
gdzie spojrzeć, do okoła tylko demon­
stracje!... Demonstruje p. Gambetta w 
podróży swćj i mowach — demonstrują 
iegitymiści procesjami i pielgrzymką dc 
Lourdes, demonstrują dzienniki, wywo­
łując emigrację z Lotaryngji i Alzacji 
słow em , co krok demonstracja i tylko 
dem onstracja!...

Biada F ran c ji!...
Demonstracja jest zawsze objawem sła­

bości i gorączkowego stanu narodu... i 
Francja jest dziś taką.

nu, odwołując się do narodu francuzkiego 
i zwalając dotychczasową niezgodną z opi* 
nją publiczną izbę.

„Nic dotychczas, — powiada Times, — 
nie zmieniło się pod względem praktycz­
nym od ostatnićj niedzieli, a jednak ta 
nieruchomość obudzą raczćj niepokój, jak 
nadzieję szczęśliwego rozwiązania. Prawi­
ca powróciła do ataku i usadowiła się 
w swćm stanowisku. Nic nie mogła ona 
zyskać przed zamianowauiem komisji, któ­
rćj ma być powierzony wniosek p. Du- 
faure. Teraz znajdzie sposobność nowćj 
korzystnćj walki.

Rząd powinien był natychmiast odezwać 
się do narodu. Dotąd pozostał on bez 
czynnym. Pan Thiers i jego ministrowie 
zbierali się często na narady. Gabinet po 
dał się cały do dymisji, i zdawało się, 
że i p. Tbiers ma zamiar pójść za jego 
przykładem. Nakouiec, postanowił wycze­
kiwać. Czegóż on wyczekuje? Na co ta 
zwłoka ?

W  dniu, w którym komisja będzie za­
mianowaną, rząd poniesie nową porażkę 
(stało się jak  Times przepowiedział. Red). 
Zaraz w chwili gdy zawotowano popraw ­
kę p. Dufaure, przeczuliśmy i zapowie 
dzieliśmy zwycięztwo prawicy w biurach 
Prawica na serjo przedstawi silną więk 
szość. W W ersalu, po pół zwycięstwie,

towaniu wspólnie z wszystkimi ministra-

propozycji
Czy komisja będzie zamianowaną dziś 

czy za dwa dni, zawsze będzie nieprzy
mi. Dziś rzeczą jest wyjaśnioną, że gdyby jazną p. Thiersowi. Czyż wobec tćj ewen-
przy podniesieniu kwestji adresów rad 
miejskich, ministrowie wzięli udział w n o ­
towaniu, rząd otrzymałby większość. W ia­
domo źe pan W iktor L efranc, minister 
spraw wewnętrznych, upadł sześcioma ty l­
ko głosami, a czterech deputowanych nie­
obecnych na tćm posiedzeniu, w imieniu 
których głosowali ich przyjaciele, prze­
słali listy do rozmaitych dzienników, wy­
jaśniając, źe gdyby znajdowali się na tćm 
posiedzeniu, wetowaliby za p. W iktorem 
Lefranc.

W czoraj rozdano w zgromadzeniu pierw­
szy tom wyjaśnień tyczących się rewolu­
cji 4 września. Czytamy w nim złożone 
świadectwa wielu znakomitości należących 
do dzisiejszego rządu, jakotćż do rządu 
obrony narodowćj. W tomie tym znajduje 
się zeznanie i pana Thiersa nadzwyczaj 
ciekawe, z którego dowiadujemy się, że 
3 września, to jest kiedy katastrofa se- 
dańska nie była jeszcze znaną, iż cesa­
rzowa Eugenja ofiarowała p. Thiersowi 
władzę naprzód praez p. Mćrimće, a na­
stępnie przez księcia Meteruich. P. Thiers 
odmówił przyięcia władzy z rąk cesarzo- 
wći, podobnież jak w kilka godzin pó­
źnićj, przewidując rewolucję, odmówił tćj 
samćj propozycji zrobionćj mu przez le 
wicę ciała prawodawczego.

W przyszłym liście będę w stanie do­
nieść wam coś pewnego o zapatrywaniu 
się mającćj się dziś wybrać komisji na 
projektowane reformy konstytucyjne, a 
już dziś mogę was uprzedzić, że człon­
kowie lewego ceutruiu poruszą kwestję 
częściowego i perjodycznego oduowienia 
zgromadzenia. Dzisiejszy Rappel zape­
wnia, źe postąnowiono na radzie mini 
strów odmówić wszelkich wyjaśnień rzą­
dowych w chwili formacji komisji i sto­
sownie do oświadczenia p. Thiersa w me- 
Bażu ograniczyć się na deklaracji, że iząd 
da poznać s« ą opinję zaraz po ukonsty­
tuowaniu konn.-ji

Kwestja więc częściowego odnawiania 
zgromadzenia jest dziś na porządku dzien­
nym i członkowie lewego centrum posta­
nowili zrobić z tćj kwestji son cheval de 
hataille.

W oczekiwaniu mających się podnieść 
tak  ważnych kwestji, jakiem i będą odno­
wienie zgromadzeuia (a zaiste jest ono 
bardzo potrzebne) i innych reform kon 
stytucyjnych, kraj z niecierpliwością ocze­
kuje jakiegoś rozwiązania, któreby poło- 
ayio tamę wszelkim niepewnośeiom. Lecz 
dotąd porozumienie się partji zdaje się 
być jeszcze dalekićm, a wybór kandyda­
tów do komisji, zrobiony pizez rozmaite 
frakcje zgromadzeuia nie przedstawia wca­
le symptomatu jakiegoś zbliżenia się.

Burza tutejsza przebyła dość spokojnie 
przesilenie rządowe i w oczekiwaniu wy­
boru komisji utrzymuje się w statu quo

Dziwną mamy zimę. Pogoda przy cie 
ple kilkunastu stopni dotąd się utrzymy­
wała, maliny i poziomki jemy jak  w le 
tnim czasie, róże i fijołki sprzedają się 
jak na wiosnę, lecz od tygodnia tak wiel 
kio deszcze spadły, źe ze wszystkich stron 
Francji donoszą o powodziach. Tak samo 
się dzieje z Sekwaną w Paryżu. W wielu 
miejscach wystąpiła ona ze swego łoża, 
pod mostem R -yal podniosła się ona wy 
żćj o sześć metrów. Quai Voltaire zaię 
tćm jest przez wodę, dom Moniteura Uni 
versel stoi w wodzie, podobnież i Q  lai 
Bercy. Kilka ulic nad Sekwaną jest zam­
kniętych. Clichy, Asnrćres, Autenil, Cio- 
issy, Bdlancourt stoją w wodzie.

Wczoraj naprzeciw quai de la Rapće 
pewien woźuica chciał napoić swego ko- 
uia. Woźuica, wóz i koń zostały uoiesione 
przez szybki bieg wody i przepadły, wszel­
kie poszukiwania były bezskuteczne.

Rezultatem napływu wielkićj wody jest, 
że Sekwana wyrzuca na brzegi to, co do­
tąd kryła przez długie czasy w swojćm 
łonie, oprócz kilku trupów złapano skrzy 
nię pocztową z listami datowanemi pod 
czas oblężenia pruskiego. Awanturnicy 
wszelkiego rodzaju, rzezimieszki i zło 
dzieje znaleźli powodzi doskonałą spo 
sobność dla swego przemysłu i robią kom ­
pletne wyprawy na opuszczone domy i 
ville leżące nad Sekwaną. Kilkudziesięciu 
z tych rabusiów zostało dziś przyprowa 
dzonych przez policję do Paryża.

[ D z i e n n i k i  a n g i  e 1 s k  i ej z wiel­
kim zapałem zajmują się przesileniom, 
trzeba przyznać, nader niebezpiecznćm, 
jakie Francja w obecnćj chwili przecho­
dzi. Najznaczniejszy z organów angiel­
skich Times, nie waha się doradzać panu 
Thiersowi pewnego rodzaju zamachu Bta

tualności prezydent rzeczypospolitćj ska 
żuje się na bezczynność? Być może spo­
dziewa się, że kunktatorstwem polepszy 
swoją pozycję. Powinienby wiedzieć, źe 
przeciwnie pogorszy ją jeszcze. Jego w a­
hanie się tłomaczy się namysłem nad środ 
kami działania; ale działanie może jedy 
nie ochronić Francję od grożących jćj 
przewrotów socjalnych

Pan Thiers i jego ministrowie czekają 
śmiało rezultatu komisji Dufaura."

Times przypomina treść wniosku mini 
stra sprawiedliwości i zatrzymuje się nad 
drugą jego częścią; różnemi władzami 
państwa.

„Wiemy — powiada on — czego chce 
p. Thiers. Chce on przedłużenia prezy­
dentury, utworzenia drugićj izby, odna­
wiania w trzecićj części zgromadzenia na 
rodowego. Nie wytłómaczył się jasno nad 
rodzajem odpowiedzialności miuisterjalnćj 

Prawica nie chce wcale drugićj izby, 
któraby zniweczyła siłę zachowawczą zgro­
madzenia; pragnie o n a , aby po każdóm 
wotum nagany, minister porzucał swi, 
tekę; odmawia prezydentowi prawa wstę­
powania na mównicę bez poprzedniego 
zawiadomienia.

Komisja z większością wybraną przez 
prawicę przyjmie odpowiedzialność mini­
strów , przedłużenie władzy naczelnika 
wykonawczego, ograniczony przystęp do 
trybuny; ale nic więcćj. Napróino mieć 
nadzieję, że komisja zgodzi się na czę 
ściowe odnawianie zgromadzenia narodo­
w e g o . W iększość cofa się przed tą per­
spektywą, a mniejszość żądając rozwiąza­
nia, nie zgodzi się na półśrodki.

Przesileuie ma swe źródło w nieporo­
zumieniu naczelnika wykonawczego z izbą 
Niechaj tylko pan Thiers znajdzie wię 
kszość, a kryzys zniknie. Ale czyż mo 
żna się spodziewać takiego rezultatu ? 
Parlament nie abdykuje nigdy. Dymisja 
wtedy p. Thiersa i j  go ministrów staje 
się nieuchronną, chyba że zgodzą oni^ na 
rolę komisjonerów prawicy. Pan Ih ie rs  
objawił o tćm swe zdanie na piątkowóm 
zeszłćm posiedzeniu.

Jeżeli p. Tbiers złoży swą władzę, po­
pularny (?) jenerał zostanie zamianowany 
naczeluikiem władzy wykonawezćj; jeżeli 
przyjmie warunki prawicy, będzie tylko 
zamkniętym w swym pałacu mikado. P ra­
wica dostarczy osobistości do m inister­
stwa. Polityka będzie polityką rządu wo 
jującego. Wybiorze się takich prefektów, 
którzy będą stawiać przeszkody liberal­
nym kandydaturom. Liberalne dzienniki 
będą ścigane, znoszone. Prawa wyborcze 
zostaną ograniczone, a oświata oddana 
wyłącznie duchowieństwu anty-galikań 
skiemu. F ak ta te spełnią się nie bez opo­
zycji, ale spełnią się fatalnie.

Mając prezydenta wojskowego, prawica 
nie będzie się lękać ruchu przedmieść, 
ani zaburzeń wielkich miast. Takie są dą 
żenią i nadzieje większości.

Jeżeli o b raz— dodaje Times — wydaje 
się zanadto zaciemniony, my tylko kre 
ślimy plan ułożony przez zwolenników 
r z ą d u  w o j u j ą c e g o .  Żandarmi, a w ra 
zie potrzeby wojsko regularne skończą 
z radykalizmem i z radykałam i.

Oto co nam się zdaje nieuniknionóm, 
jeżeli p. Thiers cofnie się przed rozwią­
zaniem izby. On waha się , i my to poj­
mujemy, ale te wahania Bię mogą dać 
przeminąć dogodnćj sposobności.

P. Thiers nie powinien zapom inać, że 
jeżeli jego odpowiedzialność za działanie 
jest wielką, to jego odpowiedzialność z* 
bezczynność j* st niemnićj ważną. T rzy­
ma on w swych rękach, a dość kilka go­
dzin, aby go rozbroić, trzyma on, mówi­
my wszystkie powody zmuszenia zgroroa 
dzenia do zaniesienia do narodu kwestji 
pustawiorićj pomiędzy nim a izbą. Tym 
sposobem oszczędzi on Francji nowych 
prób.

Środek jest śmiały, ale usprawiedliwia 
się moralnością rezultatu. Dziś i zawsze 
miałby za sobą opinję ludzi światłych i 
bezinteresowanycb w sprawie. Koło, któ-
rem się otoczył rząd, przerwane; jego 
nadzieje zawiedzione. Śmiałe działanie w 
o b e c n ć j  chwili, nie sprowadzi jak  dawniój 
powstania, anarchji i wojskowego despo­
tyzmu".

Jakkolwiek nie jesteśmy w ogóle zwolen 
nikami wszelkich zamachów stanu, przy­
znać jednak należy Timesowi, że p. Thiers 
żle robi nic nie robiąc i że jeżeli nie u 
żyje w krótkim czasie potężnych środ­
ków jakie posiada do swćj dyspozycji, 
Francja narażoną być może na najwyż­
sze niebezpieczeństwo.

Niemcy.
[ P o s i e d z e n i e  i z b y  p a n ó w  d. 6 

g r u d n i a  — p r z e m ó w i e n i a  pp.  KrO- 
c h e r a  i K l e i s t - R e t z o w  — s t a u o -  
w i s k o t .  z. f r a k c j i  S t a h l  w z g l ę ­
d e m  n i e c o  z m i e n i o n ć j  o r d y n a ­
c j i  p o w i a t o w ć j — l i c z n e  p o p r a w ­
k i  d o  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  — s to ­
s u n e k  s t r o n n i c t w  w i z b i e  p a ­
n ó w  — p r o j e k t o w a n a  u s t a w a  
s z k o l n a  d l a  A l z a c j i  i L o t a r y n ­
g j i  — p r o j e k t  d o  p r a w a  o ś l u  
o a c h  c y w i l n y c h j

Na posiedzeniu izby panów d. 6 gru­
dnia zaznaczyły stronnictwa swoje sta­
nowisko względem nieco zmienionćj or­
dynacji powiatowćj. Z przemówień panów 
Króuber i Kleist Retzow okazało się, że 
ziniauy poczynione w projekcie rządo­
wym dawniejsza większość izby panów, 
czyli t. z. frakcja Stahl uważa za niedo­
stateczne l nieuwzględniające poprawek 
izby panów. Szczególuićj przemówienia 

Króehera świadczyło o wieikićm roz­
drażnieniu dawuiej&zój większości na rząd, 
za jego silne stanowisko wobec izby pa­
nów w sprawie ordynacji powiatowćj. 
Mówca wzywał izbę panów do odrzuce- 
ma ordynac|i powiatowćj, którćj skutki 
mogą być bardzo zgubne dla monarchji 
pruskiej. Wówczas izba panów będzie 
mogła z najczystszćm sumieniem zwalić 
uastępstwa na tych, którzy nie słuchali 
jćj dobrych rad. Dzisiejsza bowiem wal­
na podług wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, jest ostatnią, stanowczą walką 
za zachowawcze, organiczne, wewnętrzne 
instytucje, po którćj samo przez się musi 
przy]ść dzieło zniszczenia. Mówca po­
wiada, że nie wie, czy długo juz będzie 
można przemawiać swobodnie z tego miej­
sca. Prasa liberalna głosi wszędzie ko­
nieczność rozwiązania izby panów i utwo­
rzenia na jćj miejsce senatu. Izba pa­
nów jest tak niezbędnym czynnikiem pra­
wodawczym. Jeżeli ten czynnik będzie 
zniszczonym, któż może zaręczyć, że dru­
gi lub trzeci czynnik (t. j .  korona lub 
izba deputowanych) nie ulegną zniszcze- 
uiu stósowuie do okoliczności. Gdy przy 
tych słowach objawił się pewien niepo­
kój w izbie, mówca jakby  dla przekona­
nia wątpiących wskazał na przykład F ran ­
cji, gdzie obecnie rzecz idzie o to, czy 
ma być rzeczpospolita lub mouarohja, 
konserwatywna lub radykalna rzeczpo­
spolita? Jeżeli u nas stare, zachowawcze 
instytucje ulegną zniszczeniu, nie będzie­
my i my zbyt daleko od podobućj al­
ternatywy.

W mowie p. KrOchera i Kleist Retzow 
nie brakło na przypomnieniach czasów 
przesilenia, kiedy to izba panów stała 
wiernie przy trouie. Dziś zaś sam rząd 
chce przyłożyć rękę do dzieła zniszcze­
nia i toruje drogę do rewolucji s o c ja lu ć j .  
Po przy ęeiu tćj ustawy przyjdzie opo­
zycja, która wyrośnie pu nad nasze i 
wasze głowy. Te ostatnie słowa wyrzekł 
mówca, zwracając się do ministrów.

Przemówienia obu mówców dawniejszej 
większości były przez prawicę izby pa­
nów bardzo dobrze przyjęte i dodały jćj 
widocznie otuchy do wytrwania na raz 
obranćj drodze.

Za przyjęciem projektu rządowego prze­
mawiało na tćm posiedzeniu kilku mów­
ców nowćj frakcji: hr. Mli ister, lir. Ritt- 
berg, dr. Schulze i prof. B«umstark. Mi­
nister spraw wewnętrznych po dwakroć 
zabierał głos w obronie projektu rządo­
wego przeciwko zarzutom mówców frak­
cji Stahl.

Przemawiający za przyjęciem pro jik tu  
rządow ego, podnosili konieczność przy­
jęcia ordynacji powiatowćj dla rozwoju 
wewnętrzuego Prus i Niemiec, zbi jali nie­
dorzeczne zarzuty i obawy socjalućj re ­
wolucji. Powody tych obaw i strachów 
są bowiem dla wszystkich widoczne.

Stronnictwo feudalne dla uratowania 
resziek swoich przywilejów chwyta się 
wszelkich możebnych środków, lecz dziś 
już one najmniejszego wrażenia nie ro­
bią. Trudno przypuścić, aby m onanha 
i ministrowie byli do tego stopnia zaśle­
pieni, iż nie widzieliby niebezpieczeństwa 
zagrażającego monarchji i społeczeństwu.

Lecz niebezpieczeństwo istnieje li ty l­
ko w wyobraźni mówców frakcji Stbhl. 
Profesor zaś B ium stark oświadczył, że 
właśnie w całćj Europie ludzie z kate- 
gorji pp. Króoher i Kleist Retzow są po­
wodem rewolucji, przez swój opór wszel­
kim najrozumniejszym i najniezbędniej­
szym reformom.

Trudno dziś przewidzieć rezultat na­
rad nad ordynacją powiatową. Podług 
obliczeń niektórych dzienników, siły frak­
cji Stahl i nowćj frakcji w izbie panów 
są sobie równe. Obie bowiem mają po 
93 głosy. Źe dawniejsza większość nie 
myśli ustąpić, najlepszym dowodem mo­
że posłużyć postawienie 47 poprawek do 
projektu rządowego. Między iunymi pod 
temi poprawkami podpisał się najstarszy 
* członków izby panów, hr. Frankenberg- 
Ludwigsdorf, pomimo to , ze król w od­
powiedzi na list pisany przez niego w 
sprawie ordynacji powiatowćj, prosił go, 
aby głosował za projektem rządowym i 
zachęcał do tego s w o i c h  przyjaciół.

Radzie związkowćj przedłnżouo pro­
jekt do praw a, na mocy którego szkoły 
nizsze i wyższo w Alzacji przejdą pod 
nadzór władz rządowych. System nau­
czania, zakładania szkół, mianowanie nau­
czycieli &c., zależeć będzie zupełnie od 
zatwierdzenia rządu.

Rossja.
W miesiącu listopadzie na posiedzeniu 

rosByjskiego towarzystwa jeografii-zuego 
w Petersburgu członek tegoż Bauiakow- 
ski odczytał s p r a w o z d a n i e  o wywozowym 
handlu Rossji po wojnie krymskićj. Pra 
wie jedyny tego handlu artykuł stanowią 
płody surowe, ich wywozowi zawdzięcza 
Rossja swoje stanowisko na targach eu 
ropojskich i wyższy lub niższy kurs swo­
ich papierów. Z pomienionego sprawo.
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zdania dowodnie się pokazuje, że położę 
nie Rossji pod tym względem znacznie 
się pogorszyło w skutek coraz szybclćj 
wzrastającego współzawodnictwa innych 
państw. Gdy przed wojnę krymską Ros 
sja prawie nie miała rywalek w handlu 
płodami surowemi, po wojnie postać rze 
czy zaczęła się zmieniać na jćj niekorzyść, 
a za tern poszedł upadek kursu pienię­
żnego. Dawniój Rossja dostarczała wielką 
obfitość zboża, dziś wyprzedza ją w tem 
Ameryka północna, gdzie 7 szczególnie 
stanów ogromnie żyznych, przeciętye 
nadto kolejami Żelaznami, które wszyst 
kie dochodzę miast portowych, daleko 
łatwiój m o .ą  wyprawiać transporty zbo 
żowe, jak rossyjski Rybińsk położony nad 
W ołgę. Sadło rossyjskie, które się cie 
szyło wielkim popytem w Anglji, ustę 
puje miejsca sadłu amerykańskiemu, któ 
re idzie również do Francji. Co się tyczy  
konopi, Rossja ma niebezpieczne dla sie 
bie rywalki — W łochy i Austrję, gdzie 
ten artykuł jest nierównie lepszy. Wywóz 
konopi ros8yjskicb do Ameryki ustał oc 
czasu, gdy takowe zaczęto tam sprowa 
dzać z wysp Filipińskich; Aoglja i Fran 
cja otrzymuję konopie z W łoch. Upada 
także handel wełny.

Co do lnu, Rossja nigdy nie mogła 
współzawodniczyć z zagranicę, zwłaszcza  
z Holaudję i B J g ją , których len dla 
swój wysokiój dokładności usuwał wszel- 
kę konkurencję. Handel drzewem stoi 
najlepiój, lecz tu Rossja musi już wal­
czyć ze Szwecję i Norwegję, gdzie ten han­
del z tukę szybkością wzrasta, że nawet 
Kanada, która przed 40 laty głównie do­
starczała drzewa, nie może dziś rywali­
zować ze Szwecję. W taki więc sposób 
Rossja z każdym dniem traci korzyści, 
jakie jój dawuiój zapewniał wywóz pło­
dów surowych. Obok konkurencji ob­
cych państw sę jeszcze inne przyczyny 
upadku handlu wywozowego, mianowicie 
mała ilość i nędzny stan łabryk krajo­
wych, tak iż wyroby z“płodów surowych 
nie mogę nawet zaspokoić potrzeb wła 
snych Rossji mieszkańców; o handlu zaś 
temi wyrobami z zagranicę nie muze być 
mowy. Nareszcie żądanie przez kupców  
rossyjskich zadatku, od którego oni do­
tychczas nie mogę się odzwyczaić, także 
się przyczynia do złego, utruduiajęc i 
wstrzymujęc operacje handlowe.

D z ie n n ik i o g ła s z a ję  m a n ife s t, n a k a z u -  
j ę c y  te g o ro c z n y  p o b ó r  r e k r u ta  z o b u  s t r e f  
'C e sa rs tw a  i k ró le s tw a  p o ls k ie g o . D a w n ió j 
r e k r u ta c ja  w  R o ss ji o p ie r a ła  s ię  n a  ja -  
k ie m ś  g o s p o d a rs tw ie  d w u p o lo w ó m ; p a ń ­
s tw o  p o d z ie lo n e  b y ło  n a  d w ie  p o ło w y , 
z  k tó r y c h  g d y  j e d n a  d o s ta r c z a ła  w k t ó ­
ry m  ro k u  Ż o łn ie rza , d ru g a  w tym Z e c z a ­
sie  b y ła  o d  p o d a tk u  k rw i w o ln ę . A le  o d  
k i lk u  la t  z a n ie o h a ł r z ę d  te g o  s y s te m u  i 
w y b ie ra  ż o łn ie rz a  z c a łe g o  k ra ju .

Tegoroczny pobór ma być ostatnim, 
uskutecznionym tylko w klasach nie- 
uprzywilejowanych, t. j . na chłopach i 
m ieszczanach, gdyż sam manif st wyra­
źnie opiewa, że się dokonywa wobec ma- 
jęcój wkrótce wejść w życie rekrutacji, 
rozcięgniętój na równych zasadach do 
wszystkich stauów społeczeństwa. W szy­
stkie przepisy, które w tym względzie do- 
tycb izas istniały, zastosowuię się także 
do obecnego poboru, z wyjątkiem obo- 
w-ęzujęcym tylko Królestwo Polskie i 
prowincje zabrane, które muszę dostar­
czyć 6 '/2 żołnie* za na 1000 mieszkańców, 
gdy cesarstwo daje tylko 6 od 1000. Sko­
ro się daje zaprowadzić jakąś regułę czy 
jaki wyjątek na niekoizyść Polaków, rzęd 
rossyjski nieomieszka tego uczynić.

wie, sk łada nlniejszćm podziękow anie pp. Vo- 
palcs, dyrektorow i tow. „Muza* i członkom 
tegoż tow arzystw a, k tórzy  w wieczorku dnia 
28 listopada łaskaw y udział wzięli, jako też  i 
p. Drozdowskiem u za bezinteresowne wypoży­
czenie fortepjanu z własnój fabryki.

T. Pareński, przewodniczący.
J . Rosenblatt, sekretarz.

Eksplozja i usiłow ana kradzież.— W czo­
raj wieczorem eksplodow ał przy  zapa 'an iu  gaz 
w sklepie kupca K lem ensa K izentala, obok 
kaw iarni W iutera, w skutek  pęknięcia rury 
gazowćj. Zapalający został poparzony, cho­
ciaż nie niebezpiecznie. Szyby w oknach z po ­
wodu nagłego i silnego w strząśnienia popękały, 
nie uszkodziły jed n ak  nikogo. W krótce zebrał 
się przed sklepem  tłum  widzów, z czego ko­
rzystając znany rzezimieszek Spingold, sięgnął 
ręką do kieszeni żydówki, kuśnierki, obok nie­
go stojącśj i ju ż  miał wyciągnąć 4 0 0  zła. w 
banknotach, gdy się zap lą ta ł w długą kieszeń 
i ręki żadną m iarą w ydostać nie mógł. Dłuż- 
szćm szamotaniem się zdziwiona w łaścicielka, 
uchw yciła go za rękę i uw olniła wspólnie z 
przybyłym  ajentem  policyjnym, k tóry  go na­
tychm iast aresztow ał, z tyle zdradliw ych wię­
zów kieszeniowych.

J . A . Mielec, 7 g ru d n ia .—  Myśl założenia 
teatru  amatorskiego szczęśliwie się jakoś u nas 
przyjęła, zawdzięczam y to głownio naszym p a­
niom, które nie zrażają się żadnem i przeszko­
dami i trudnościam i gdzie o dobro publiczne 
chodzi, a  my płeć brzydka oczywiście nie mo­
żemy stac w odwodzie. T utejszy  sekretarz p .G ., 
znany ze swój energji, je s t duszą naszćj sceny 
narodow śj. O negdajsze przedstaw ienie „Lob- 
zowianów* W ł. L . Anczyca w ypadło n a d sp o -; 
dziewanie świetnie. Śpiewy szły bardzo do­
b rze; role kobiece: Zosia (p. M.), druchny 
(panny O. p. P . i C.), oddane z wielką swo­
bodą nie pozostaw iają nic do życzenia. Prze- 
dewszystkićm  jed n ak  nadm ienić muszę, że rolę 
Pawłowćj g rała  paui K. z taką naturalnością.

żą i p rzystępują do indagacji. A ntoni 8 . nie 
chciał i nie mógł się przyznać do zarzuconćj 
mu kradzieży, bo b y ł niewinny, żandarm i p rze­
to  biją go do krwi ladsztokam i źelaznem i od 
swoich karabinów. O peracja ta  odbyła się 
z wiedzą wójta. Im iona tych żandarm ów  po 
dam w liście przyszłym . W  skutek  takićj ope­
racji leżał A ntoni S. śm iertelnie chory przez 
kilka miesięcy.

To fakt nagi. A ntoni S. zaskarżył żandar­
mów o nadużycie w ładzy i zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała. O dtąd ju ż  kilka miesię :y 
minęło, a skutku nie widać, chociaż śledztwo 
prowadzi sąd pow. w K olbuszowie, stanowiący 
pod względek energji i sprężystości, chlubny 
choć nieate ty  rzadki u nas na prowincji w yjątek.

Dr. Węclewski, b. prof. gimn. poznańskie­
go, a następnie prof, szkoły głównćj w W ar 
szawie, mianowany został prof, filologji kia 
sycznćj na wszechnicy Iwowskićj. K atedra  ta  
przez długie la ta  praw dziw ą męką będąca dla 
uczniów, rozwinie się teraz niezawodnie z k o ­
rzyścią dla klasycznego w ykształcenia m ło­
dzieży naszćj.

Komitet zarządza jący  tow. opieki na­
rodowej, za uczynione dary na rzecz opieki, 
najszczersze składa podziękowanie pp.: Wil 
czyńskiem u za 10 zła ., Grottowi za 10 z 'a . 
35 c., Karczewskiemu za 13 zła. 65 c., N apo­
leonowi Barańskiem u za 5 zła., N. N. za 5 zła. 
50 c., Marji Rozwadowskiej za  10 zła., za 
2 0  zła. po ś. p. Rufinie Piotrowskim przysłane 
przez Bilickiego, T . B. za 5 zła., F ran . T rze- 
cieckiemu za 10 zła ., ks. Ludw. R uszce z  Kol 
buszowćj za 34 zła. 50  c., p. W iktorow i Orzy- 
szkiewiczowi za 5 zła., hr. W łodz. Rusockiem u 
za 15 zła., hr. Arturowi G ołuchowskiem u za 
40  zła.

Lwów, dnia 28 listopada 1872 r.
W aletjan Podlewski, prezes tow.
K . Tetzloff, członek zarzadu.

Spadek .— Gazeta Toruńska  ogłasza z proś 
ba o przed ukow anie, obwieszczenie sądu po­
wiatowego kościerskiego na Pomorzu,

raw y; K onrad Fos kup. z G otha; F o ryst adw. 
z T arnow a; Bezl kup. z O paw y; M. Herman 
kup. z F ium e; M. Redisel kup ., F ranz  Cuzy- 
dlo kupiec, z Berna; Edward Homolacz wł. d., 
z Gnojnika; Ju ljau  Rosenstock kup. z Berlina 
K arol Sienieczowski, Jan  L ipsch, z Krzeszowic; 
M arja K ozubska z  K rólestw a.

werwą, z takićm  przejęciem się naw et w naj- )v,stloweg° aosciersaiego na Pom orzu, wzywa- 
drobniejszych szczegółach, że każdy przysiągł- j “CB do 8,awieni* si? Przed tym sądem spad 
by na duszę i ciało, że widzi przed sobą ży- kobiercdw Franciszka G ortatowskiego, po któ 
wcem Lobzow iankę. W yborna gra p. K. tćm r^ m Pozosta ła  suma 8 ,020  tal. 3 srgr. 6 fen. 
bardzićj nas zadziwia, że sądziliśmy ją  jedynie ł ?cz,lie z procentem  depozytowym, leży w de- 
zdolną do ról salonowych, w których przy  Pozytorjum  sadu w Kościerzyni*-. S iedzibą 
bardzo zajm ujęcćj powierzchowności je s t nie- ®’ortatowskich do 1808 r. by ła  wieś K rąg pod 
zrównaną. P an  K. (Paw eł), p. R. (T om cl), S t“rogrodem (S t**rgart); za księstw a zaś W ar-

Kronika potoczna I rozmaitości.
Wykłady. —  J u tro  w e  czw a rtek  1 2  grudn ia  

od g o d z . 1 2  —  1 w p o łu d n ie , w m uzeum  te ­
ch n iczn o  -p r z e m y s ło w ć m , o d b ę d z ie  s ię  drugi 
p u b lic z n y  o d c z y t  prof. dr. A d am a B e ł c i k o w ­
a k i e g o :  , 0  lite ra tu rze  w e p o ce  S ta u is ła w o w -  
sk ić j .*

O trz y m u je m y  następujące pism o:
„W ydzia ł czytelni akadem ickićj w Krako-

a  szczegolnićj p. G. (Protazy), oddali swoje 
role jak  artyści z pow ołan ia—świetnie. P rzed ­
stawienie połączone było z małym koncertem . 
P . Z. odegrała na fortepjanie po mistrzowsku 
poloneza Chopina A  dur i L es Danses pr. J a tl l’a 
zaś p. R . odśpiewał pięknym  i czystym  teno 
rem arję z „Ernaniego* i Miserere z „T iova 
tore,* z tow arzyszeniem  fortepjanu (p. G.). 
R zęsiste oklaski od licznie zgrom adzonćj pu 
bliczności tow arzyszyły grze amatorów, a p. Z. 
obsypana w dodatku bukietami.

Ju tro  w niedzielę znów tea tr  am atorski. 
P rzedstaw iają „Posażną jedynaczkę* Fredry  
(syna) i „Owoc zakazany* Tópfera. Sądząc po 
próbach nie mamy obawy o pow odzenie; w 
przedstaw ieniu biorą udział oprócz miejscowych 
piękności, także krakow ianki panny B. i S., 
urocze, z uroczych okolic waszych.

I  my nie zazdrościm y Lwowu, i my mamy 
ład n y  egzem plarz W ittka , w skromnćj osobie 
zawiadowcy tu tcjszćj stacji telegraficznćj, tak 
jak b y  taka posada nie wym agała niezbędnie 
gruntow nćj znajomości języka polskiego. To 
też  zachodzą wypadki, że telegrafista oddanych 
mu depesz, najw yraiu ićj napisanych, odczytać 
nie umie, a  co gorsza, że strony otrzym ują de 
pesze zupełnie dla nich niezrozum iałe.

Ale gdy się napom knęło o niem czyznie, po ­
minąć nie mogę tćj okoliczności, że wewnętrz 
na m anipulacja pocztowa ciągle jeszcze w j ę ­
zyku niemieckim w yłącznie je s t prowadzoną, 
tak ja k  ongi za błogich czasów Bachów, Sehmer 
lingów.

Sto la t jak  zniesione to rtu ry , niedawnemi 
czasy zniesiono plagi, ale mimo to, egzekucje 
krwawe, przypom inające czasy ciem noty i bar 
barzyństw a, byw ają z całą grozą wykonywane, 
i to ze strony organów najniższych bezpieczeń­
stwa. U nas przytrafiło  się coś podobnego. 
F ak t jes t następujący: W łościanin B. z Dur- 
dów, rzucił podejrzenie na Ant. S. w łościanina 
ze Smyklów, że mu u k rad ł w ieprzaka. Zawia­
domieni o tćin żandarm i z Baranowa, biorą 
A nt. S. prow adzą do stodoły  wójtowskićj, wią-

szawskiego, rodzina sk ładająca się z kilku 
braci i jednćj siostry imieniem Ju lji, wyprowa­
dziła  się do W arszawy. Szkodaby było, aże­
by w razie istnienia praw nych spadkobierców , 
pieniądze te m iały utonąć jak kropla w morzu 
w skarbie pruskim . K ościerzyna zowie się po 
niem iecku B erent in W estpreussen.

T ea tr .  —  Ju tro  we czw artek 12 grudnia: 
„Pan G eldliab,* kom edja w 3 aktach wierszem 
Aleks. hr. F redry .

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
1 0  grudnia po całodziennym  deszczu prze 
ważnie pogoda; term om etr od 1 .6  doszedł do 
5.9 R. Barom etr w ciągu dnia szedł zwolna 
w górę, w nocy nagle zaczął spadać; rano o 6 
dnia 11 stan jego by ł 3 2 2 .6 8 , term om etru 
5 6 R. W iatr zachodni.

H O T E L  PO L SK I pod RTAŁYM  O R Ł E M . 
Pruyjeohali: Karol Rudawski nauczyciel z Mło- 
dziejowie; Ant. Ogrodnwicz wł. d. z W ysocin; 
M arja Fijałkow ska wł. d ., A nt. Ł abiński ob., 
Jan  Skrzyński z żoną \ ł. d.. z Królestwa; 
Olimpjn Gói kiewicz wł. d. z W itanowic; Edw. 
Benoit inź. t  P ru s ; Ign. S zta ttle r ob. z W ar­
szawy; Jan  L ipka c. k. prokurator, H elena Ko­
chanow ska wł. d ., M arja Kochanowska wł. d ., 
z  Galicji; Jan  Paw łow icz ad junk t sąd. z A n­
drychowa; Iwo O rraszek urz. kolei ze Lwowa.

H O T E L  SASKI. P rzyjechalt: E ugenjusz Źu 
rowski z familją wł. d ., W acław  Mańkowski 
z żoną wł. d., z Podola rossyj.; Adam Chrull 

żoną ob. z W arszawy; Jan  W rzosek obyw. 
z Miechowa; Bron. Sroczyński wł. d. z Szar- 
kówki; Jó ze f T rzebiński wł. d. z W rocławia; 
H enr. Brzozowski c. k. rotm istrz z W iednia; 
Ludwik hr. W odzicki wł. d. z T yczyna; Jan  
hr. Stadnicki wł. d. z Galicji.

H O T E L  PO L L E R A . P rzyjechali: M iinster 
inż , Han kup., R etikier kup., Knezowic C. k. 
oficer; F erd . Pecz, z W iednia; Michałowski 
bud., S iekierzyński, z Galicji; T ill ze Szląska; 
Sehle8inger kup., z W rocław ia; Kol kup. z P ra 
gi; Ign. G ruber, N osabski, Baczyński ob., Mi­
chał Jeziersk i, z R ossji; J .  T lusti kup. z Mu-

Gospodarstwo przemysł i handel
Spraw ozdanie  ta rgow e

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu.
K r a k ó w  10 grudnia. 

Nic nowego nie mamy do doniesienia o targu 
dzisiejszym. Średnie gatunki zbóż są absolutnie 
nie do pozbycia, piękne wyborowe zaś zaledwie 
drobny i powolny znajdują odbyt. Stosuje się 
to  do wszystkich prawie produktów  z wyjątkiem 
nasion olejnych, k tóre cokolwiek wzmocniły się 
w cenie.

Waga wied. netto za funtów zła. 
P szen ica  b ała pol-ka . 170 10.— 12.— 13.—

„ 'czerw ona. . . „ Jo.— 12.— 12.50
„ żółta galic. podolska „ 10.— 12.— 13.—
„ „ mołdawska „ —.------- .--------.—

Żyto polskie, węg., szląskie 160
Jęczmień wyborowy . . 110 —.—

„ na paszę . . .  „ —.—
O w i e s ..............................112 —.—
F a so la .........................................  8.50
N asiona o lejne: rzepak . 150 —

„ rzepik . . „ —
„ lnica . . .  „ — 10.50 11.—
„ siemię lniane „ —.— 11.— 11.50

K oniczyna biała. ' .  . . 180 40.— 60.— 60.—
Najcelniejsze produkta wyićj notowano.

8.90 
6.50 
6. -  
3.25 
9 -  

12.50 
1 1 .—

9.25
7.25 
6 25 
3.50

10. -
13.—
11.60

C J  3 3  3N T  Y
na ta rgow icy  publicznej w  Krakowie

dnia 10 grudnia 1872  r.
zła. c. do zła. c.

Mierzyca Pszen icy  zimowćj 5 75 6 45
V) Pszenicy jarć j . .  6 1 2 i / i  6 25
Ił Z y ta ........................ 4 25 4 70
n Jęc z m ie n ia ........... 3 30 3 50
» O w s a .....................  1 75 1 8 7 '/2
n G rochu ..................  4 50 5 —
» J a g ie ł .....................  7 25 7 50
n F a so li.....................  4 75 5 50
0 Ziemniaków . . . .  1 65 1 75

Centn. w. S i a n a .....................  1 2 5 1 60
rt Słotny . . . . . . . .  1 10 1 20

F un t w M ięsa woł. lepszego —  24 — 28
9 „ pośledn. —  23 — 25
9 Polędw icy wołowćj — 40 — 50
S W ieprzow iny . . . .  —  28 — 34
0 C ie lę c in y ................ — 24 — 28
0 B a r a n in y ................—  24 — 62
0 S łon iny ..................... —  — — 50
0 S a d ła ........................ —  50 — 55
0 Smalcu w iep rz .. . .  —  50 — 55
0 M a s ła ........................  60 —  95
0 S o l i .......................................... — 07
0 Świec stearynow ych —  — — 68
rt Świec łojowych . . .  —  44 — 46
rt M ydła ........................— 28 — 34
rt Oliwy do świecenia — — — 34

G arniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 —
0 Okowity na 80° . .  2 — 2 25
0 M a sła ....................... 4 — 4 50

K opa Ja j k u rzy ch ...............  1 70 1 75
M iarka K aszy jęczm iennej. — 52 — 70

0 „ Częstochow.. 1 45 1 50
n „ pszcnicznćj . 1 40 1 50
0 „ pcrłowćj . . .  1 25 1 50
0 „ ta tar, c a łć j . . 1 2 0 1 25
n n „ łupaućj —  90 — 95
0 a ja g la n ć j. . . .  —  90 1 10

Mąki cen tnar pszenicznej . 1 1  — 15 50
Sag drzew a bukow ego. . . .  —  — 15 —

0 0 o ls z o w e g o .. . .  — — 12 50
0 0 dębowego . . . .  11 50 12 —
0 0 sosnowego . . .  9 50 10 50
0 0 j o d ł o w e g o . . . .  — — 9 —

Sag (50 entn.) węgli laryszow skich . 35 —
0 n „ brzęczkowickich 25 —
0 „ „ dąbrow skich . . . 23 —
0 „ „ jaw orzeńskich . . 23 —

C entnar wied. węgli laryszowskich . . — 80
0 „ „ brzęczkow skich. — 55
0 „ „ dąbrow skich . . . — 48

48„ „ „ jaw o rzeń sk ich . .
Sporządzono w biurze kom isaijatu targowego. 

Kom isarz targow y: Siermontowskż.

Andrychów 5 grudnia. —  Pszenica 6 .72 
ży to  5 .0 8 , jęczm ień 3 .4 7 , owies 1 .86 , groch

u  r  a

KRAKÓW 11 grudnia.
6%  O blig. indem , galic .

knpon u b ieg ły  05* 
*•/» L“ ty sastaw . galic  

kupon u b ieg ły  — 17 
6%  isty  zastaw , galiu.

kupon u b ieg ły  — *8? 
4®/q L isty zast. polak. ser. ‘ 

kupon u b ieg ły  — 186 
4%  L isty  zast polsk. ser. 2 

kupon ubiegły  —1 6  
6%  L isty aaat. polsk  now  

kupon Ubiegły — *83  
l * / t  L isty  likwid. polskie  

kupon ub ieg ły  01 
6®/, L isty zast. kip. gal.

kupon ub ieg ły  — i e s  
6®/, L isty  *»st. banku w łśc  

kupon ubiegły  — *. 66 
A kcje kolei w»rsz. w ied.

„ „ Ka o ls  Ludw.
,  „ C»em.-J**»y-
„ banku dla h. i przemS 

.osy  6®/„ (D onau Begulir.) 
■...o -y prem . w ęgiersk ie  
L osy 3u/n t-irećk. *00 fr. 
L osy  m. S ta n is ła w o w a .. .  
Sret.ro now e austryackie. 
Srebro w kuponach . . . . .  
Breoro (obrączkow y rubel 
Ruble papier, roaayjskie .
T alary p r u s k ie ...................
D ukat o b rączk ow y..........
2 0 -frankówka ...................
Rum uńskie oblig. tal. 100

jjtfiŁDEft. 10 grudnia. 
Dł»p p ssstw u . 

Renta austryacka . . .  • 6° 
i  „ w  srebrze 6°/

Losy.
z r. 18H=> całe za l™Rząd

.  .  1839 »/»
4®/0 rząd. 1854 „ ,
6®/» 1860 całe

.  ,  I860 */, ,
I  -.ad. 186 4 ............

10-
25
60'
10*

.HO
Como R enten za 2 0 . . .  
W ep ler.n o*  nremiow 1 t  i

K redytowe 1860 r. IOOwa
C lary    40  „ mk
Donau Dampfiehff.100  „

- jlr ~

l i  26 79 26

73 — 76 -

78 60 81 —

98 60 96 60

91 60 93 60

— 94 —

77 76 79 60

88 60 90 26

93 60 95 60

99 76 101 76
21 — *3-2 -

166 — 169 —

®7 60 100 60
10 — 101 —

76 6 78 b
*4 — *6 ~

i06 76 108 76
l 6 2 1 8 *;
t i*  — 167 —
1 47 76 149
M2 6' 164 6

6 — 6 i '-
8 66 8 71

i* — 44

<6 O* 66 16
69 9o 70 11

3 2 118 -

2 — 116
6 5 7 60

os 6 102 11
1*6 125 5'
t 44 — 144 6
*6 - :6 -

1 — 1 6 '
88 60 89 -
38 39 -
k 6  - 97 -

s  P  a T O 1  c

(>**»)<»
1

1 zw ą j
i

Inspraku . .  na 20 fl. wa. in 29
n -„i-winza na 10 a .  nn> i7 60 18 61
Krakowskie na 20 „ w. ----- — _
• Hen (cuay) „ 40 „ „ 19 - 80 -
F a l ly .........  „ 40 „ n u 6 76 27 26
Rudolfa . . .  „ 10 „ w» 14 6 16 -
4»lm . . . .  „ 40 „ mt 40 — 41 -
Salzburga.. „ 20 „ w. 26 25 60
Ol. linnou fl 40 „m l 19 60 80 50

........... 100 ,  „ l l7  60 118 &•
»» „ 60 „ w» 47 60 68 60

W aldstein.. „ 20 „ mk 18 — 24
WindischgrStz. 20 „ , *3 60 24 60

Obllflaoje.
Indemniz. buków.. . .  6°/ 75 60 76 —

„ galicyjskie . . 77 60 78 5
B siedmiogrodzki 7 26 78 -
„ węgierskie 79 60 80 —

Ind. węg. ■ klan*. 1867 8 *6 78 76
F o i .  kol węg. sr. 6®/#sz.l2 00 76 101 —

Ako|s bukowa:
Inglo-austr. es fl 120 wa 3(6 — 326 60
Anglo-hungaria „ 80 „ 03 60 lu4 60
Boden Credit austr. 80 „ 478 — 2*0 —

a „ weg. 80 „ 17 60 1)8 60
Creditanst. austr. 160 „ ia8 76 i39 —

- allg. ung. 16) „ 84 - 8 .  —
Gommissionsb. w. 200 „ 196 2 0 —
ileposuanbank n 80 „ 36 — 1 0 6  —Esc. Ge*. n. oegt 600 b l 76- 1186
" b»nk czeski 100 „ 200 — •210

•‘ranoo austr,. . .  gQ 1)6 J6 36 7
n wneierskie 30  „ 104 60 Oo

Galie, banku hip. leo 438 - 242 -
„ dla a. i pr*. 80 ” _ _ 91 —
„ Landsbk LwdwlOO r _  _

Handelsbk Wied. 160 „ 1 8 — 3 9 —
Interventionsb. na 80 „ 7 . 60 74 6>
LSnderb. V erein.. 80 „ 47 - 43 —
nationalbank ............... 988 - 964
Ogólnego auatij. 200 „ 382 - 83
Unionbank . za 200 „ 73 0 f?4 -
Fereinsbk austr. 80 „ >1* — 16 -
^erkehrsbsnk . .  200 „ 60 — >61

*8 169 -
Veohslstub Gesal. 80 „ 1 4 '  — 47 -
Wien B nkv„rojn 33 :-8 1 ii2

b Cassa-Verein 80 ” 127 - 129 —
A M J*  k*l*l:

Arcyks. A lbrechta,200wa. ----- -----

F i e n i ę a s s

AlfBId F ium e w. a. 200 sr. 
Blihm. Nordbahn 1 6 0 w* 

W .-stbahn 200 „ 
D niestrzańska fl. 200 sr. 
ilu a  K oaeuoeb 200 st

i, » L . B . 200 ,,
E lisa b eth ...............  200mk
- Lin* Bndw. w .a. 200 sr 
E peries-T am ow  200 „ 
r erdin. łiordbhn lOOOmk 
sVano. ,J5aetz w.a. 20<i sr 
Ftinfkirch. Barcs 200 „
■lal. i  art judw. 810 „
Graz-K5flach gó m . 2' 0  „

„ „ II em isji 8 0  „
Kaschau Oderberg iOOwa 
Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 
M ihr.8ch.C ent.w a. 200 sr. 

„ na 126 srbr, 80w a  
Oest.Nordwatb wa. 200 sr 

lit. R. „ 200 „ 
Ostrau-Friedland 200 „ 
■'raga-una „ 160 „
Rndolfhahn „ 200 „ 
Hiebenbilrger I. „ 200 sr.
Staatsbhn tSOOfr.) 200 „

„ II  em isji 80 „ 
-łfidbhn (Lom bard.) ZOOwt, 
■Oid-nnH Verhind. 200mk 
Suez-Canal-G es. fr. 60n 

b eissn an u . . . .  200w*
-ramwav wied. 200 . 

Tumau-Kralup-Prag20O „ 
dlęg. gal. 1. Łupk. 200 s.
„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn < 600 fr) 200  „
„ W e s tb a h n .. .  200 „

Akoye przem ysłow e,

B augesells. a llg . eost 8 
„ W ied . . . .  10 

Oauverein „ 100 .,
^ o rstn ro d n k te............  100
H iittenberger E is. 200 „
-iii-herg pn t ............... 14

Kałusza. ............... 20
dasz. ceg ie ł, wi - d , . ,  2‘* 
s  w i bud. Iwo w. 10 

ietib . Mario.zel b u ty , 1" 
Parcelacyjne g a lic .. . .  10  

•hibgimniiL an . . .  10 
W ied. p a rce la cy jn e .. lth
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140 —

'38 50 239 Mi 
29 6 0 |130  6.
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160 
;,4t -  
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*19 — 
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363 —

47 6o
211  60  
,67 — 
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i 8  —
sO 60

231 — 
360 —

66  -  

56 60 
1*8  —

216 —
1-3 6o

04 60 
170
179 — 
338 łO

99 60  
1 —

ł ł i  — 
341 —

6> 60 
34 60 
.6  6l

84 60 
97 6 
07 60 
26 6 '  
24 — 
64 —
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6
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130

67 -  
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217 — 
184

105 60 
71 

l-iO — 
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0 > — 
173 —

48 60 
42

61 60 
135 
127 6

86  Bi 
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08 —
27 6' 
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65 -  
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118
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Listy laztawKp.
AUg. oest. Rd.JKr.lo«60/® si 
„ „ 33 lat los6 %wa
s „ gm. 40

0  -ntr. a a . ured. 20  ł. 6°/, 
» i> 40  6 i/, “

ła iic . Tow. k ro d .. . .  4 “
» » n . . . 6*
„ Banku Hyp. . . .  6°
„ Bank. W loś.. . .  66 

Vationalbank m. k.. 6°
„ w. a . . .  5n

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6 '/ 
» » 60 „ 6 Vj

). Kred. h  Vorsoh. „ 6
n ii u 10 6 °/(,
" « 85 „ v
„ Rentenbank 36 6 */,
u ii 38 .ii/j

Sparkasse I  anstr. 30 6 1/.
n n ii 82 b1/j

v eg. tow kred. . . u '
Wien. Hyp. Kasse 6 1/,

pierwszeństwa
Arcyks. Albrechta. IOOwa. 
(Vlfbld Pirime 6®/. sr. 
Bauges. allg. Sstr. 6°/0 sr.

„ Wien. 6°/0 „ 
Dniestrzańskie . . .  6°/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6°/0 „ 
Elisabetb . . 6 '70 „
„ emisja 18R2 6o/„ ^
„ (Linz-Budweis) 6°/0 „
„ „ em. 1870 6°/0 „

Ford. Nordbhm.k. 6®/,
„ „ w. a. 6 ®/,

6«/„ sr

6 %
8°/»
8 %
5®/„

Franz. Jnsef „ 
Fiinik.-Bśreser..
Gal. Siar. Lud. „

„ II. em. „
.  1871 . m ,  .

Hiittenb. Eisen-Gew. o/0 „ 
Inneberger „ 6%  „
Kasch. iłderb. „ 6°/0 .
Lwow.-Czeru.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5°/0 „
„ U. 1867 „ 6«/0 „
„ L I . 1868 „ 6 »/ę. „
„ IV 1872 „ 6«/0 „

iłfihr. Sch.Cntr. „ 6®/, „

00 76 
88 -  

8o 2
95 75 
94 60

80  —
99 —  
93 6o

°0  7 
93
91 60

88

98 
96 —

92 — 
91 -
93 —

73 26

90 60 
38 76 

l 10 26 
MO
83 60

7 -
lOO 60

110 60

-3  sn
U  7.-.

32 26
-6  -

88 60

0 2
-8  60 
86 7 
96 26 
9o

89 50

91 -  
93 60
92 —

38 61 
94 60 
86 -  

00  — 
96 -  
87 -

92 61 
91 6<
93 60
94

3
88

89
100

89
88

101

7ł

9 )  7 5 1 0 0  —

101 -  
98
95 — 
84 2 
84 
92

74 -  
82 7 

6 v  
76
89 -

Oest. Ndwstb w. a. 5% si 
Rudolfbahn „ -6®/0 ,
Siebenbhr. I. „ 6°/0 „ 
tładbahn (Lom bardy) , 
-ud-nerd Verb. w. *.6< 

T heissbahn 6®/0 sr 
W ęg .g a l.L u p k . 6%  ,

„ Nrdost 300  6%  „ 
„ Ostbhn 800 6«/ „ 
„ W estbahn 6%  „

W«ks!» na 3  * !a*
rankfurt skont. 6  ®/

Hamburg n  4 i l% .  

Londyn „ 4«/i »
s 6 r

M łosty:
In k at w a ż n y  .
20 frank, austr..............

fran cu z.. . . .
*rebro...................... ..
'alar p r u s k i ............

LWÓW 9 grudnia 

Vbc. banku hip. gal. 16 
n s krajów. 10'

•isty zast. g a l ic . . . .6°  
ti n „ . .  .4 °
n . banku hip. 6®
„ „ w łościan 6°

•bligi ind. galicyj. 6°. 
dłim perjał ros. . . . 
ubel srebrny obrączn  

n • papier

WARSZAWA 6 grad.
Vexle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż SOOfr.lOd 
„ W iedeń 160 złr. 2 

keje kol. warsz.-wie<-
„ „ warsa.-bydr
„ „ w arsz.-tersf

isty zast. serji 1 . .  4® 
rt b a 2 . 4 ®  

kupon ubiegł;  
n „ n ow e. . . .  6“ 

kupon ub iegł; 
„ lik w id a cy jn e .. 4®/# 

kupon ubiegł;

‘ i

90 7
92 76
87 60 
09 —  
96 -

-6  76 
-4  7 

6 76
88

*2 
8 > 16 

9 30 
*2 70

5 19

8 74 
08 — 

163 60

240 60

"9 80 
74 — 
■<8 7( 
94 —
77 71 

8 76 
1 64 
1 47

*łs. k 
7 32

10 —

2 to
15 6 
«4 v0 
92 8;

1 9V 
92 ‘ 6

2 27 
78 PO 
—  06

9
3 

88 
09 60 
96 6"

87 -  
85 —  
76 —  
89 —

«2  2o 
80 26 

109 40
*2 76

6 21

8 7 
108 26 
164 —

*42 60 
87 — 
80 2' 
74 75 
89 20

78 S 
8 94 
1 70 
1 4®

Rs. k.
7 34  

87 4  ' 
99 90  

102 -  

73 60

94 60 
93 16

93 15

78 90

6 .58 , kukurydza 5 .2 0 , ziem niaki 1 .6 5 , siano
1 .25 , konicz 1 .45 , słom a 1. — , drzewo tw arde 
9, m iękkie 6 , fun t mięsa 0 .19 , masa okowity 
0 .— , m asła 1 .60 , w yrobnik dziennie z wiktem 
0 .2 0 , bez w iktu 0 .4 0 .

Biała 1 grudnia. — Pszenica 6 .20 , żyto
4 .2 5 , jęczm ień 3 .1 0 , owies 1 .7 0 , groch 7 .20 , 
bób 6 .6 0 , soczewica 8 . — , kukurydza 7 .1 0 , 
proso 7 .40 , ta ta rk a  4 .— , ziem niaki 1 .84 , siano 
1 .70 , konicz 1 .90 , słom a 1 .2 5 , koniczyna 35 , 
cen tnar w ełny 80 — 130 , lnu  20 , konopi 24, 
drzewo tw arde 10, m iękkie 7 .6 0 , fun t mięsa 
0 .2 6 , w yrobnik dziennie 0 .40  — 0 .6 0 .

WadowiCC 5 grudnia. — P szen ica 6 .85 , 
żyto 4 .7 5 , jęczm ień 3 .5 0 , owies 1 .90 , ziem nia­
ki 1 .70 , siano 1 .40 , słom a 0 .9 0 , fun t mięsa 
0 .2 2 , drzewo tw. 9 , m iękkie 6 30, w yrobnik 
z wiktem 0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

Wiedeń 6 grudnia. (Koniczyna). —  W  wię 
kszćj części krajów kontynentalnych koniczyna 
udała  się , a  ciągły dowóz am erykańskiego na­
sienia do zachodnich portów  zaw iódł nadzieję 
stałego wywozu z A ustrji, a to tćm  więcćj gdy 
ównocześnie w aluta nasza tak  się podniosła, 

że teraz o 1 0 — 1 2  pet niżćj od cen przeszło 
rocznych kupićby można, gdyby się stoeunki 
nie zmieniły. To osłabnięcie rzeczywiście na 
stąpiło , a przecież nie okazuje się żadna chęć 
kupna, bo zamówień zupełny brak. Spekulacja 
odw ażyłaby się może na większe transakcje, 
rachuje przecież na zniżenie cen, zaś gatunków 
prim a dotychczas nie widać. Za styryjską pła- 
conoby chętnie po 30  z ła ., brak jć j jednako ­
woż, morawską i czeską można kupić po 2 6 .50  
do 28 zła. Co do białćj koniczyny, obrót za 
granicą ożywił się, szczególnićj prim a, k tórą 
płacono do 39 z ła ., obecnie zapasy uprzątn ię­
to , a  tćm samćm i interes osłabł. D obrą śre 
dnia płacono po 34 — 36 z ła .,  gorszą po 30 
do 32 z ła ., o rdynarną po 27 — 29 zła.

W  W ęgrzech prawie nic nie zebrano lucer­
ny, w skutek czego przywóz pow iększył się. 
O brót w ogóle dosyć je s t ożywiony, ceny trzy ­
mają się dobrze, płacono za lucernę włoska 
po 3 5 .50  — 37 , francuską 3 9 — 42 zła. E spar­
ceta bez popytu .

P o s z t  7 grudn. ( Targ zbokowy.) — Dowóz 
i obrót w szystkich gatunków  zboża słaby.

P łacono za pszenicę na 81 ft. 6 .45 , na 82 
ft. 6 .5 5 , na 83 ft. 6 .75 , na 84 ft. 6 .90 , na 
85 ft. 7 .05 , na 8 6  ft. 7 .15 , na 87 ft. 7 .25  za 
1 0 0  fnt. cłowych. Żyto utrzym ało się , na 80 
ft. 3 .80  do 3 90 . Jęczm ień mdło, 70 ft. 2 .60  
do 2 .80 . Owies na 50  fnt. 1 .55  — 1.65 zła. 
Rrepnk 12 50.

Szmalec 3 1 .5 0 — 3 3 .5 0  zła. za centn.
W ro c ła w  7 grudnia. —  Płacono za psze­

nicę w miejscu na  8 8  ft. 273  sg r.; żyto na 
84 ft. 184 sg r.; owies na 50  ft. 132  srgr.; 
rzepak 150  ft. b ru tto  31 0  s g r .— Oleju centnar 
22 s/ s ta l- Spiry tus lOO st. T r. po 1 8 5/ 12 tal.

Wiedeń 9 grudnia.
Na targ  dzisiejszy dostarczono wołów 3205 . 

Między tem i: galicyjskich 4 5 6 ; besarabskich 
llO O ; węgierskich 1 1 5 2 ; z prowincji niem 
ckieh 497 .

P łacono za eentna, besarabskich 28 — 32 , 
opasowych lichych 3 3 .5 0 , dobrych 34 50 , n a j­
lepszych 3 5 .5 0  zła.

N esprzedanych pozostało bardzo mało.
M . Grdbscheid, a jen t wołowy.

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  9go grudnia. W ybór deklaranta 

F i a l u  na marszałka rady powiatowćj 
Wildenschwerdt me został przez cesarza 
potwierdzony.

Pesz t 9go grudnia Wczoraj z łożył br. 
Lonyay wizytę pożegnalną cesarzowi w 
U6do.l6.

Nowe ministerstwo odbyło w czo ra j  
pierwszą radę.

Zagrzeb 9go grudnia. Budżet krajowy 
nie został sankcjonowany z pow odu, iż 
sejm kroacki większą sumę zawetował 
aniztli rząd chciał, przez co grozi deficyt.

Berlin 9 grudnia. Izba panów przyjęła 
dziś ostatecznie całą ustawę o ordynacji 
powiatomój w głosowaniu iiniennćm 116 
głosami przeciwko 91 po przemówieniu 
bardzo stanowczćm ministra spraw we 
wnętrznycb za ustawą.

Konstantynopol 9g<> grudnia. Rozeszła  
się pogłoska, ze M dhat pasza wkrótce 
mianowany zostanie prezydentem rady 
stanu, zaś K.iamil pasza ministrem spra­
wiedliwości.

Przegląd polityczny.
N . W. Tagblatt ogłasza następującą li­

stę osób, które cesarz powołał na człon  
ków izby w yższćf: ks. Fryderyk L iech­
tenstein, hr. Józef W aldstein, hr. Fran­
ciszek Mladota, hr. Gwido Thun, hr. Ka­
sper Lodron, hr. Giorgi, profesor Kon­
stanty Hfifler, hr. Ludwik Haber, mar­
szałek sejmowy hr. Khuenburg, opat 
leglhuber i hr. Siemieński Reviczky.

O czynnościach ministerstwa węgier­
skiego dowiadujemy się, że projekt pra­
wa o wyźszćm nauczaniu już ukończo 
n y , —  T r e f o r t  zatćcn będzie mógł 
przedstawić go izbie jeszcze przed no 
wym rokiem. Kerkapolyi wypracował pro­
jekt reformy podatku gruntowego i bę 
dzie nad nim obradował wraz z komisją, 
złożoną z ludzi fachowych. Nareszcie u- 
łożony został w tych dniach projekt pra­
wa o ki óleW8zczyznie.

Co się tyczy obsadzenia ministerstwa 
obrony krajowój, nic pewnego nie wiemy. 
W ymieniano niedawno hr. Pejaczevicza; 
ale Pester Lloyd mniema, że nominacja 
Bollana, ktobykolwiek dziś prowizorycz­
nie tę tekę piastował, jest tylko kwestją 
czasu; w dzisiejszych bowiem okoliczno­
ściach niepodobna Hollana kimkolwiek  
zastąpić.

Ordynacja powiatowa przeszła w pru 
skićj izbie wyższćj w trzecićm czytaniu, 
chociaż jćj przeciwnicy znaleźli się tym 
razem w większći liczbie, jak podczas 
poprzednich czyteń; zamiast 87 przeciw 
114, głosowało 91 przeciw 116, tak iż 
większość, przychylna ordynacji, zmniej­
szyła się o 2 głosy w stosunku do wię­
kszości podczas drugiego czytania; ale 
naturalnie różnica ta pozostała bez pra­
ktycznego rezultatu. Sankcja królewska

i ogłoszenie nowćj ustawy mają już za 
kilka dni nastąpić.

Minister wojny Roon rzeczywiście po­
dał się do dymisji; liberaliści uważają 
to za swoje zwycięztwo. N ie można od­
mówić Roonowi wielkich zasłu g , które 
położył w ostatnićj wojnie; gdyby nie 
jego sumienna administracja i wzorowy 
porządek we wszystkich gałęziach zarzą­
du wojskowego, możeby Bismark i Molt- 
ke o wiele muićj liści naliczyli w swoich 
wieńcach laurowych.

W niedzielę w Poznaniu i prowincji 
poznańskićj wszystkie kościoły katolic­
kie zostały zamknięte z rozkazu rządu, 
który nie pozwolił na odprawienie nabo­
żeństwa do serca Jezusowego. Dziennik 
Poznański we wczorajszym numerze na­
leżycie ocenił ten krok antikonstytucyj- 
ny i dodajmy, dziki krok w ładzy, która 
pod pozorom walczeuia z uliramoutana- 
rai, nie przebiera w środkach. Dowiadu­
jemy się nadto, że dyrektor gimnazjum  
katolickiego P. Marji w Poznaniu, E a ­
ger , był przesłuchiwany urzedownie za 
odczytanie pasterskiego listu Ledóihow - 
skiego. To samo przytrafiło się dyrekto­
rowi katolickiego seminarjum nauczyciel­
skiego.

Pisma legitym istyczne nie zmieniły 
swego tonu wobec Thiersa, pokazuje się 
więc ztąd, że prezydent nie zaszedł zbyt 
daleko w ustępstwach dla tego stronnic­
tw a, a m ianow icie, że nie przyrzekł u- 
trzymać dzisiejszćj izby aż do 1 stycznia 
1874 r. Ten ostatni warunek byłby go 
na śmierć skłócił z lew icą, w którćj p. 
Thiers bądź co bądź, ma jedyną podpo­
rę. Tymczasem adresy sypią się masami, 

wszystkie nalegają na izb ę , aby nie 
czyniła rządowi truduości.

Godnym jest uwagi adres stanu ku­
pieckiego, okryty mnóstwem podpisów i 
wzywający deputowanych, aby w celu 
zapewnienia niezbędnćj dla handlu trwa­
łości stosunków , coprędzćj przystawali 
na wnioski rządowe. — Ponieważ radom 
gminnym zabroniono podawać adresy, 
więc członkowie tych rad stają się wy­
razicielami uczuć swoich departamentów.

Obecny gabinet fan cu zk i nie może po­
trwać długo; wszystkie dzienniki uzneją 
jego prowizoryczny charakter i nadają mu 
różne przezwiska. Soir nazywa go m.ni- 
stćre de 1'impasse, itjiicle — minis ćre de 
transition, Rapyel — m. d auior issement, 
Gaulois — ui. de la dćcepti- u, Paris Jour­
nal — m. de replatrage, Corsaire — nu. de 
nur de l ’an. Nawet Journal des Debats 

nazywa go ministerstwem uspokoj ma.
Otrzymujemy wiadom ść z Rzymu, że 

ministerstwo Lanza SeJla, które Czuło się 
mocno zagrozonćro, znowu się wzmocniło 
w skutek konferencji odbytćj m ędzy pie- 
zydentem ministrów i większością depu­
towanych. W iększość postanowiła p< pie- 
rać gabinet w kw. stjach zniesienia klaszto­
rów i fioansowćj; to rzecz uajwaznieji-za, 
inne sprawy są podrzędnćj wartości i kwe- 
stji gabiuetowćj wywołać nie mogą.

Ostatnie telegramy.
Karlsruhe 10 grudnia. S t a n  zdrowia

cesarzewicza niemieckiego o tyle się już 
polepsz) ł, że ce8arzewicz może juz wy­
jeżdżać b e z  o b a w y  szkodliwych na­
stępstw.

Paryż 11 grudnia. Manifest unji repa- 
blikańskićj, opatrzony 86 podpisami, żą­
da z-konczenia ob-cnych s p o r ó w  na 
drodze pokojowćj i legalnćj przez zupeł­
nie nowy wybór zgromadzenia narodo­
wego ; przytem zastrzega sobie poręczo­
ne ustawami prawo petycji.

Wersal 10 giudnia. W niosek Fournie- 
ra przyjęty na wczorajszćra posiedzeniu  
komisji 30, według którego r; ąd ma być 
wezwany do przedstawienia projektu do 
ustawy o reformach konstytucyjnych — 
uważany jest jako wyborna podstawa do 
wzajemnego porozumienia się. Wuiosek 
ten będzie dziś bez wątpienia przedmio­
tem ważnój narady w ministerstwie.

Petersburg 10 grudnia. Na uczcie z po­
wodu uroczystości orderu św. Jerzego — 
wniósł car toast na cześć cesarza nie­
m ieckiego, jako najstarszego kawalera 
orderu.

Londyn 10 grudnia. S ą d  policji po- 
prawczćj s k a z a ł  4ch r o b o t n i k ó w  
na 6 - tygodniowy areszt z robotą przy­
musową.

Nowy Jork 9 grudnia. Sekretarz spraw 
wewnętrznych D e l a n o  wysłany został 
na wyspę K ubę, by prezydentowi zdał 
sprawę o tamtejszych stosunkach, nim 
sprawa Kuby przyjdzie pod obrady kon­
gresu.

Kursa. —  W ied a ń  11 grudnia, red. 2.—  
Srebro 108.— . — Akcje kredyt. 339 25  —  
Lombardy 198 50 — Losy z r. 1860 — .— .
Losy 1864r. 144- A ccje franko-anstr.
136 50.—  Napoleony 8.74— . —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 230 50. —  Akcje 
kolei lwow8ko-caeraiow. 156.—. —  Akcje 
kolei północno - wsobodmćj 160 50 —  
Akcje banko związkowego (Veremsbank 
222.— . — Renta w srebrze —.—  Obligi 
indemn. galicyjskie 77 50. — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 260 — . 
Akcje anelo-banku 332 5 0 .— Akcje kolei 
!ząd. 339 75 — Akcje kol. siedm. — .—. 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. —  Tramway 
340 —.— Akcje banku budowy 185.—.—  
Akcje kolei wschodnićj 134.— . —  Akcje 
banku anglo-węg. 104.— . —  Unionbank 
275 50. —  L osy tureckie 77.— . — Losy  
W?S' prem. 101.— . —  Akcje kolei bogum. 
187 50. — Akcje kol. Elżbiety 248 — . —  
Akcje kolei północno zachodn. 216.— .— 
Akcje franco-hungaria 104.— . — Ogólny 
austriacki bank 372.— . —  Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway 165.— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

R edaktor i w ydaw ca: dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: S tan. Graliohowski.



4 KRAJ z czwartku 12 grudnia.

N. 3095.

Uelem obsadzenia opróżnionej po­
sady kaayera miejskiego za kontrak­
tem z roczną płacą 600 złr., rozpisu­
je  się nmiejszem konkurs.

K om petenci wykazać się mają kwa- 
lifikacyą do prowadzenia kasow ości 
niezbędną i wnieść podania do król. 
magistratu najdalój do 20go stycznia 
1873 r.

Kaucya odpowiednia rocznój pen- 
syi. —

Z zwierzchności król. miasta
Bochnia d. 5 grudnia 1872 roku.

Burmistrz 
3837(1-3) R .  O N T i - W i O l Ł l .

FABRYKA C l t t O I
W. Lipińskiego w Krakowie,
poleca sie la-łkawćj pamięci Szanownych Państw a.

T am ie  m ożna dostać codzień świeżych i smacznych 
cukierków w kilkunastu gatunkach po cenach 

fcdotąd niepraktykow anych w Krakowie. 
Najlepszych cukierków deserowych i do u-

bieran ia  sadów t t .  zł. w. a. 1 —
Karm elków nadziewanych t t .  — 80
Szlazowych od kaszlu i t .  — 80
Miętowych cukierków t t .  — 80
Czekolada z najlepszego K aiakas kakao t t . 1 80

„ waniliowa 1 30
„ aante 1 —
„ w proszku — 80
„ łupinki z kakao t t .  — 16

obstalunki na prowincję wysyłam za pobraniem  
poc.ztowem.

• W .  T . l p i i S « l c i  u lica B racka Nr. 258. 
3851(1-6)

DRUKARNIA „KRAJUAA

niniejszóm ogłasza, że wszelkie ra­
chunki z W ydaw nictw em  Pisma:

„NA DZIŚ“
skończyła; a przeto osoby intereso­
wane raczą się odw oływ ać bezpo­
średnio do tegoż W ydawnictwa.

f  L .  w
Za doznane z mój strony n ieprzyjem ności, 

wywołane przez nieporozumienie — publicznie 
przepraszam .

J _____

Ces. król. Dprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HI POTECZNY
wydaj© we Lwowie

i przez filje

w Krakowie, C zern io w cach , B ia łej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  K A S O WE
4 V2 p rocentow e w ypłaca lne  w 8  dni po wypowiedzen iu
5  procentow e w ypłaca lne  w  14 dni po wypowiedzeniu  
5 V2 procentow e w yp łaca lne  w  3 0  dni po wypowiedzeniu
6 procentowe w ypłaca lne  w  60 dni po wypowiedzeniu.

ftft%ftyXXX HIC XXXX XXXXX

F. WAKARECY1 " ' '

2532)19-?) Dyrekcya.
3000000000000000000000&

w r  Dna 1 gościec
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby je s t

„Gośćcowa wata“ Dra Fatison’a
szczególnie atósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cala 
paczka po 70 kr. — pół paczlci po 40 cent. — W  Krakowie w aptece S tockm ara. 3675(6-12)

Na pięć kredytowych losów
2 11. 100 z r. 1864. 2 11. 50 z r. 1864 losy. 1 los Salm, 1 Clary,
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Budy, 1 W indischgrktz’a, 1 W ald- 

stein’a, 1 m. Como, i K eglevich’a
gra się za kwitem udziałowym naszćj

g r y  a p ó ł l c o w e j  g r u p y  O .
między 18 uczestnikam i w 25 ćw ierćrocznych ra tach  A 7 fl. Zaraz po złożeniu 'T S ł
pierw szej ćw lerćrocznej ra ty  fl. 7 gra się ju ż  na najbliższo ciągnieni* 

l o s ó w  f c r e c ł y t o w y o h .
2go stycznia, rentowych assygnat m. Como tego samego dn ia, iosów Salm a i6go stycznia, 
I08ÓW Clary 30 stycznia, losów Genois 1 lutego itd. z głównemi wygranemi wynoszącemi

przeszło trzy miliony
w roku. Po zupełnój wpłacie sprzedaje się l e s s y  według kursu , a  gotówkę rozdziela się 
w równych częściach miedzy uczestników. Oplata stęplowa prawem przepisana wynosi za 
assygnatę udziałową raz ńazaw szo fl. 1.30. Zamawiać i dalsze ra ty  upłacać można przekazam i.

Wygrane wypłaca się zaraz.
Główne wygrane zrobiono u  nas n a  assygnaty  rentowe i flier 8półkowych d. 1 w rze­

śnia 1871 na los z r„ 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1861.

Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku
dawniój

Edward Ftirst, Wiedeń, Stefansplatz.
(Przedruków  się nia płaci.) 3832(1-6)
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SPECYALNY SKŁAD
koronek, haftów, firanek, tow arów  białych i konfekcyj,

m aja zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 

iż z dniem dzisiejszym  o tw iera j;

m t  MAGAZYN w KRAKOWIE -m
w Rynku Głównym pod I. 28 w Pałacu  Spiskim  pod osobistem  kierownictwem

W ładysława Ślatowskiego.
Istniejący przez dłuższy czas sklep nasz we Lwowie, zjednał sobie 

zaufanie tam tejszćj publiczności. Staraniem  naszóm będzie przez taniość, jak o  
tóż usłngę rzetelną i punktualna , pozyskać sobie także względy tutejszćj 
szanownój publiczności.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczuia się odwrotną pocztą.
Kraków, dnia 12 grudnia 1872. 3857(1-2)

Ceny sta łe  i umiarkowane.
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Na 40  ciągnień rocznie, I
m iedzy którem i OT

3
1
•7
1
1

główne
m iedzr któremi

wygrane
99

99

99
99

99

99

99

fi. 250.000 
220.000 
5300.000 
130.000 
1X0.000

»»
»»

jbliższe ciągnienia

! l

»» *» »» *»
1 jeszcze wielka liczba A fl. 60.000, 60.O00, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami udziało-

wemi naszćj
Spółki gry -A.* z

m iędzy 18 uczestnikam i po 2 ■ ćwierórocznych rat £ fl. 6. — T a ulubiona spółka zawiora
w szystkie istniejące w  Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,

za któro rozdziela się gotówkę według kursu między uczestników po zupełuój spłacie 
rat. NależytośĆ stęplowa na dowód wynosi na wszystkie raty  eeut. 99.

USP"* Zaraz przy złożeniu
pierwszej ćw ierórocznej ra ty  6 zł. a. w. g ra  się już na najbliższ 

losów  kredytowych
2 Stycznia tudzież, rentowych assygnat m iasta Como, losów T ryesteńskich  z r. 1854

I regulacyi Dunaju tego samego dnia, losów Insbruokieh 3 stycznia  itd. itd.
Na spółki g ry  i kw ity ratowe zrobiono u r.as 

Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku.
I główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 roku. 

K ANTO R W YM IANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniój
Eidwarda Ptirsta,

W iedeń, Plac p.zczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
(Przedruków się nie płaci). 3883(1-8)

Szanowne osoby, mające rozległe sto­
sunki, mogą znaleść

zatrudnienie uboczne * 
niemozolne.

Na frankow ane zapytania , daje wy­
jaśn ien i*  nakładow a księgarnia prof.

R. von Orlięe
Berlin, W ilhelm strasse, Nr. 5.

Pieniądze h a s łe m !
Bez pieniędzy nie ma pomyślności, praw ­

dziwego szczęścia; jed n ak  ja k  trudno je  o- 
siągnąć, a  przecież czasem ja k  łatwo. N aj­
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolono i poręczono wielkie losow a­
nie pieniężne.

n  - w .  i
ev. jak o  główna w ygrana; prócz tego wygra­
ne na  180.000, 1*0 .« « « .* , 00.000, 
00.000. 48.000. 30 OLO, 30000 ,
2 A 34 OOO, 3 A IS 6 0 0  6 k  «4 400  
ISSOO, 12 i  13 000 , II aOOOO. 1' 
A 9.300, 3-2 a O OOO, 5 A 4 800, 64 A
3 000, 122 k  3400, 6 >J 1800. 3 A 
1440, 256 k  1300, 3H6 k  OOO, 6 k  
300, 410 A 340 i około 55.0 O k  133, 
130, OO m are k , a  więc w ogólnój sumie

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
R .  -W.

Ja k  ulubiona je s t to znano v  świecia dla 
korzystnego urządzenia losowanie pieniężno, 
najlepszym  dowodem je s t ta  ikoliczność, że 
najbliższe ciągnienie, składające się z 69.00o 
losów z 36.0 10 w ygranem i, jeSt ju ż  263-ćm. 
Je s t ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia­
łów, a  najbliższe ciągnienie nastąpi ju ż

18-go i 19-go grudnia 1872 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr.
1 połowa oryg. losu „ 1.65 kr.
1 ćwierć „ „ „ 8 5  kr.

które w najdalsze strony za p rz-słaną go­
tówkę austryackiem i banknotair najdogodniej 
w listach rekomendowanych | ,zesyłam  na 
tychm iast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grajacy otrzym a zaopatrzona pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrano pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udawać się wprost do domu ban­
kowego 38M(2-LC/

Zygmunt H eckscher, Hamburg.

W aptece Stockm ara
w Krakowie

może być umi e s z c z ony

3864(1-3) U C Z E Ń

który ukończył 4 do 5 klas g-tynazjalnych.

Obwieszczenie.
W  obok wym ienionych dzielnicach i dniach, od­

będzie się licytacya w celu sprzedaży drzewa na pniu 
stojącego.

Ilość pni na sprzedaż w ystaw ionych, tudzież 
cena w yw ołania, wym ieniona jest przy każdym wyrębie.

Oferty piśmienne powinny być należycie ostę- 
plowane, zaopatrzone w zadatek 10°/0 ceny w yw oła ­
nia i mają zawierać ofiarowaną cenę kupna, wyrażoną 
literami i liczbami, tudzież oświadczenie oferenta iż mu 
warunki licytacyjne dokładnie znane i że się im w zu­
pełności poddaje, dalej własnoręczny p od p is, charakter 
i miejsce pobytu tegoż.

Oferty piśmienne podane mogą być do przełożo­
nego Zarządu przynajmniej dzień przed licytacją; lub 
na ręce komisji licytacyjnej w dniu odbyć się mającej 
licytacyi najdalej do godziny 3ciej z południa, o któ­
rym to czasie licytacya ustna niezawodnie rozpoczętą , 
a najdalej do godziny 6tej wieczorem  zakończoną zo­
stanie.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w  C. K . Zarządzie dóbr skarbowych i funduszowych 
w  Niepołomicach.

N iepołom ice dnia 2 Grudnia 1872 r. 3844(i-aa)
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odbyć się mającćj
-uVT.O stóp sześć 

(Kubik
ściennych
-Fuss) złr. kr. złr. kr.

1  i  o  y  t a  o  y  i .  )

Tafówka 1. 101.
dębowe
lipowe
olszowe

388
3
3

16482 29493
19
17 6343 6 636

dtto 
1. 99 — 100.

dębowe
grabowe
olszowe
lipowe

691
4

49
17

31594 42678
32

107
1067 11346 30 1136

U
CNt-00

*2r3
£be

2
oKi

•f.

Grobla. Topieiuw 1. 10. de bo we 344 2501 3096 647 18 65 C
Pod Przywozem 

(Koło) Sekcya I.
topolowe
olszowe

298
178

2769 8310
1224 877 61 88

bo
tao

dtto Sekcya II.
topolowe
olszowe

146
589

2266 6771
4118 915 20 92 .

J O

dtto Sękcya III.
topolowe
olszowe

151
467

2637 7913
3870 1055 96 106

dtto sekcya IV.
topolowe
olszowe

50
853

727 2184
3889 455 89 46 .

Dziewin
Pszczelny Kat 

I. 72, 73, 74.
sosnowe
brzozowo

2107
13

23888 49288
7749 776 .

u leśniczego
Bednarki 1. 60. sosnowe 465 9.i63 13033 2684 38 269 • 18 grudnia 1872.

Gawlówek Za Szefczykiem Sekcya I. sosnowe 370 6971 12463 2093 49 210 •
dtto Sekcya II. sosnowe 1553 17481 39621 6721 26 673

Lipie 1. 79.

sosnowe
dębdwe
grabowo
lipowe

1728
816

70
43

24629
21268

46874
40300

690
879 17980 85 1798

*
'£
K

Poszyna dtto 1. 74, 75, 76 sosnowe 6 9 3 24394 41516 8087 65 809 • 00
O

Narowy
(Koło)

olszowe
grabowe
dębowe
topolowo

6299 
3246 
1813 
21 *4

•

15394
1541
4208

17469 2254 69 226

t f

1

EbO

t

fcc £ ® *
s

Grójec 1. 79
sosnowe
olszowe

464
116

9449 17664
649 3236 42 324 .

& X
*<»
j y

Niepołomice
dtto 1. 75. 76, 77 sosnowe

debowe
570

3
9524 18327

122 3246 93 325 .
P

Gumie.nko 1. 110 — 112 olszowe 8»9 . 13779 1094 26 110 •

Stauisławice
Pod Kasperkiem  1. 65 sosnowe 1950 13982 26291 3645 8 366 • 20 grudnia 1872 u leśniczego 

w Słani .ław icachdtto 1. 60, 61. sosnowe 492 6178 14641 2132 20 214 •

Kolanów O kregle 1. 85. so nowo 659 8 66 19422 3199 51 320 • 23 grudm a 1872 u lcś. w Robinowie

G rabina 1. 49.
sosnowe
grabowe

189
96

2038 3782
634 651 32 65 •

_ JS O O
se

Bratuczyce.
Od Strzelec 1. 75. sosnow’e 430 2 0 6 ' 5651 688 69 •

i s

A t  &  a o
dtto 1. 76. sosnowe 849 4467 9466 1-277 85 128 * *-6 flc Z

Biały Ług
sosnowe 
olszow •

160
889

690 2631
13316 1215 41 122 .

Cl ~  u
~  cq

Uszew.
Grabaliny 1. 25.

brzozowo
bukowe
dębowe
sosnowe

174
161

1579
34

•

10-ró
464

6275
262 428 25 43

.2 
1  *  

btoo

obc;•
N • -

.S >  kfl ^  N

Buda B. II.
jodłow e
bukowe

6
69

•
2732 101 76 11 •

o
CO c

W  drukami „Kraju* pod zarządem St. Gralickowakiego.


